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(I)  Dyktatura proletaryatu w Ttosyi, klę- 
łka mocarstw centralnych, ujęcie w niektó­
rych państwach rządów przez przedstawi­
cieli oraranizacyj socyalistycznydi, którzy 
w chwili ogólnego zamieszania spolcczno- 
poi i tycznego pod groźbą najrozmaitszych 
rad rolotniezo-żołnierskich przeprowadzali 
■daleko sięgające reformy socyalne —  skło­
niły swego czasu kongres wersalski do za­
jęcia sic losem klasy pracującej.

Rozumiano, iż bez uregulowania kwesty! 
robotniczej, niektórym państwom, szczegól­
nie Furnpy środkowej, zagraża ten^ara los, 
co i Rosyi. W  traktat więc wersalski wsta­
wiono rozdział o Pracy**. _

W  dziale I „ O r g a n i z a c j a  P r a c y " ,  
na pierwszem miejscu wyraźnie zaznaczono. 
to celem istnienia Związku Narodów jest 
ustalenie powszechnego pokoju, oraz, że ten 
pokój może być tylko zbudowany na zasa­
dach s p r a w i e d l i w o ś c i  s p o ł e c z ­
n e j .  Autorzy trnktntn wersalskiego po raz 
pierwszy stwierdzili oficjaln ie, iż dotych­
czas ..niektóre warunki pracy powodulą. 
ie  wielka liczba ludzi doznaje niesprawie­
dliwości, cierpi nędzę i niedostatek, co ro­
dzi niezadowolenie, zagrażające pokojowi 
I harmonii powszechnej“ .

Trzeba było dopiero w ojny światowej 
1 groźby zbolszewizowania całego świata, 
by sfery k ienrące Europą i Ameryką osta­
tecznie zdecydowały się odkryć to, co  na 
szereg lat przed wojną było dla każdego 
■bezstronnej widza jasną rzeczywistością,

|gfniejący ustrój społeczny iest niespra­
wiedliwy, że na nim opiera sie właściwie 
burza, społeczna, a nie powszechny pokój.

Nadaremno wielld papież Lenn XIII. wi­
dząc nedze. w jakiej się znajduje klasa ro­
botnicza nie z własne! winy. wzywał kilka­
naście lat. temu narody i państwa do prze­
budowy ustroju społecznego na zasadach 
Sprawiedliwości chrześcijańskiej. Przewidy­
wał Dn bowiem nieszczęścia, jakie spotkają 
ludzkość, jeżeli ona oślepiona % jednej stro­
jny e^oTWsnNi trtanowytn, ż*TTrni?ró} fcJiS**Włi- 
ką klas, zapomni w swem życiu i w  swej 
pracy o zasadach chrześcijańskich.

Jednak państwa, parlamenty i sfery rzą­
dzące,, jak człowiek oszołomiony ńiebezpie- 
gzeństwem. nie usłuchały głosu wielkiego 
papieża, nie dooenFy sccyalizmu. nie zro­
zumiały. tej przemiany, jaką przeżywała 
klasa robotnicza. Nie wierzono w możliwość 
katastrofy społecznej tak długo, r ż się nie 
zjawiła pod wpływem wolny światowej.

W tcdv to na konferencvi w  Wersalu mę­
żowie stanu, dzierżący w swych rękach losy 
całero świata, przekonali sie. iż pokój po­
wszechny może być zbudowany tylko na 
spr.a wiedi iwośc.i społaezn ej.

Celem więc zapewnienia trwałego pokoju 
światu, stworzono przv Lidze Narodów 
stałą instytucję, obejmującą „Międzynaro­
dowa konferencyę pracv‘‘ (konferencja 
przedstawicieli członków Ligi), odbywającą 
*■ ve posiedzenia najmniej raz do reku. 
i ..Międzynarodowe biuro pracy“ , na które­
go czele postawiono Alberta T Komas’a, by- 
łesro ministra i  znanego socyalistę francu­
skiego. .

Organem, dającym inicyaiywę w  pracach 
biura i konferencji jest Rada administra­
cyjna. składając? się z 24 osób, wybiera­
nych pr?ez konferencje, względnie przez 
Radę Ligi Narodów, Na konferencyę ma 
prawo wysłać każdy członek Ligi Narodów 
eztcrech delegatów.

Wszystkie uchwały Międzynarodowo! 
Konferencji Pracy są przedstawione pań­
stwom w formie polecenia, (które m o g ą  
być w ustawodawstwie wprowadzone), albo 
też w formie międzynarodowej konwencyi 
(do ratyfikacji).

„Jeżeli polecenie nie spowodowało w da- 
nem państwie aktu prawodawczego, albo 
jeżeli projekt, konw encji nic uzyskał zgody 
ze strony władzy lub władz, do których 
kom petencji należy, to w edle? traktatu 
wersalskiego (artykuł 405) on członku Knn- 
forencvi nie cięży żaden inny obowiązek".

A  zatem państwom, jako członkom Mię- 
chym  rod owej K onferencji można jej u- 
cbwnly odrzucać i lekceważyć, ale zato 
biada członkowi (państwu), które przepro­
wadziło u siebie ratyfikacyę konw encji, 
proponowanych mu przez Międzynarodową 
k on ferencję  Pracy, gdyż wtedy suweren­
ność jego jest poważnie zagrożona. Każda 
bowiem organizacja zawodowa, robotnicza 
łnh pracodawcza posiada prawo (art. 409) 
Układania rekłamneyj w Międzynarodnwein 
Biurze Pracy przeciw każdemu z państw, 
które ■' o zapewniło w sposób v.ndoy nlnia- 
jący ' j  Konania konwencyi, do której przy­
stąpiło. Dalej według art. 411, każde pań­
stwo, należące do Międzynarodowej Organi­
zac ji Pracy, może zgłosić skargę do Mię- 
łB.ynayo&oweoo Biura PjtatT n m ęiw . inne­

mu państwu (członkowi), które, Jego zda­
niem, nie zapewnia w sposób dostateczny 
wykonania konwencyi, którą oba ratyfiko­
wały na podstawie przepisów, zawartych 
w  traktacie wersalskim.

C Jy np. taka skarga zostanie wnL^ona 
przez obce państwo, albo też jał?"1- '',wiekr 
bądź organizacyę robotniczą (obcą lub wła­
sną), to w tym wypadku traktat wersalski 
przewiduje m ożność przeprowadzenia mię­
dzynarodowego śledztwa, które zaprowa­
dzić może oskarżone naństwo aż do rozpra­
w y przed stałym sądem międzynarodowej 
sprawiedliwości przy lid ze  Narodów i do 
represalii natury gospodarczej.

W  chwili wiec ratyfikowania przez dane 
naństwo konwcncvi proponowanych przez 
Międzynarodowa Konfercnovp Trący, traci 
ono w  swem życiu samodzielność, a jeżeli 
jest stosunkowo słabe, jak nn. Polska, staje 
się terenem, gdzie zaczynają rządzić obce 
organizacje robotnicze ł obce państwa. Je­
żeli w  końcu zauważymy, iż der Międzynaro­
dowej’ Konfereneyi Pracy nałoży dziś prze­
szło 54 państw, to łatw o można przejść do 
przekonania, że np. wśród ieh organizacji 
robotniczych, a także 1 rrądów, jest nad­
zwyczaj łatwem odnaleźć naszych w rogów , 
pozostających pod wpływem anonimowego 
oaństwa i wiecznie spiskuć-cych przeciw 
Polsce. Zresztą wojna polsko-bolszewicka 
dobitnie wykazała, jak sie zachowały za­
graniczne organizacre robotnicze wtedy, 
gdy naród nasz walczył o swoje istnienie.

H. MIANOWSKI.

Przed wyborami w Wileńszczyźnie.
Wywiad * kom. Zabierzowsklm. Wynik 

wyborów będzie znany 13 b. m.
W  wywiadzie dziennikarskim gener. komi­

sarz wyborczy p. Zabierzowski oświadczył, ie  
techniczne przygotowania do wyborów zosta­
ły ukończone. Uprawnionych do glosowania 
jest od 45—53% ogółu ludności.

Sfery żydowskie handlowo-przcmysłowe —  
mówił komisarz —  wypowiadają się za udzia­
łem w wyborach. Cłiociai więe żadnej lk>ty 
żydowskiej niema, jednak w Ogłoszeniach list 
polskich w wielu miejscowościach figurują 
podpisy żydowskie, z czego możnaby wniosko­
wać, i i  pewna ilość żydów będzie glosować 
na listy polskie.

Co zaś do Litwinów, to w ostatnich cza­
sach, mimo ogromnej aptacjl z Kowna za 
abstynencją, Litwini ju l przychylają się do 
wzięcia udziału w wyborach, zwłaszcza, gdy 
widzą .bezstronno"; aparatu wyborczego. Do­
wodem tego zgłoszona z gminy dangoliskiej 
(pow. święciański) lista litewska.

Wśród Białorusinów są wprawdzie zwolen­
nicy wstrzymania się od wyhorów, bardzo 
wydatnie popierani z Kowna, ale są też liczne 
grupy, które całkowicie stanęły na stanowi­
sku wzięcia udziału w akcyi.

Pod względem wyznaniowym ziemia wileń­
ska ma 78% katolików, 9% prawosławnych, 
11% wyznaia mojżeszowego i 2% innych wy­
znań. Ponieważ więe faktycznych Rosyon pra­
wie niema, a są jedynie starowiery, bardzo 
przychylnie dla spraWy wyborów usposobieni, 
więc też ludność prawosławna weźmie udział 
w wyborach, choć zgłoszono jedną tylko listę 
rosyjską w pow. brasławskim.

Ogłoszenie ofieyalne wyników wy bo tezy eh 
nastąpi w dniu 13 b. m.

Ludność wyborami ogromnie się zajmuje, ale 
z powodu ciemnoty dzieją się rzeczy, które 
w pewnym stopniu spowodują m i m o w o l ­
ną  a b s t y n e n c j ’ ę. Szerokie masy są tam 
politycznie zupełnie surowe, kobiety uiejskie 
nie mogą się oswoić z myślą o posiadanym 
prawie głosu. Lud zaś często się pyti, poco 
ma głosować, skoro już zapisał 6ię do Polski. 
(Ma on tu na myśli zapisywanie się na listy
wyborcze).

Za Polską.
Wszyscy kandydaci, wystawieni na liście 

Pol. Centr. Kom. Wyborczego, podpisali zo­
bowiązanie, że w razie wyboru do Sejmu 
w Wilnie będą:

1) glosować za bezwarunkowetu wcieleniem 
Ziemi Wileńskiej do Polski;

2) stać na stanowisku ograniczenia zadań 
Zgromadzenia Przedstawicieli do tej jedynej 
sprawy;

3) domagać się przekazania wszystkich in­
nych spraw Sejmowi Rzeczypospolitej Pol­
skiej w Warszawie i niezwłocznego rozpisania 
wyborów do tego Sejmu z Ziemi Wileńskiej.

Teror litewski 
„Głos Litwy”  wydawany w Wilni9 przez 

Litwina Michała Birżyszkę, pisze w korespon- 
deucyi z Niemonczyna:

„Od strony Giodrojekiej często widać łu­
ny pożarów i mówhu żo to P a n  B ó g  k a ­
r z e  t a m t e j s z ą  s z l a c h t ę .  Dziś zapi­
sze się do Fokki, czy na ich sejm, ą jutro

jak patrzeć to już stodoła, to składzik pój­
dzie x dymem”.
Jest to zupełnie przejrzyste namawianie do 

podpalania dobra tych, którzy spełnią swój 
obowiązek wyborczy, jednocześnie zaś groźbą 
podpalenia pod adresem spokojnych i lojal­
nych obywateli.

Mimo najszerszej wolności prasy nie można 
przejść do porządku nad tego rodzaju propa­
gandą zbrodni.

p o d e j r z a n a  m is y a .
Wilno. (A. W.) W związku z mającym ju­

tro nastąp ć ponownym przyjazdem do Wilna 
dwóch członków mędzy&ojuszniczej kom:syi 
kontrolującej, a mianowicie Japończyka Tsu- 
tsui i Serba Wląsicza, donosi korespondent 
„Agencyi Wschodniej** o następującej pogło­
sce, krążącej w kotach politycznych Wileńsz- 
czyzny. Obaj członkowie konńsyi prtfbbywają 
podobno często w Wilnie, utrzymując równo- 
cześń* stosunki z rządem kowieńskim. Człon­
kowie ci zbierają w Wihre materyaly, które 
mają dowodz‘ć niesprawiedliwości (i) wyborów 
na Wileńszczyźnie. Materyaly te zamierzają 
oni przedstawić Radzie Ligi narodów.

BLOK WYBORCZY.
Wilno. (A. W.) Piast, Rrały ludowe ■ Odro­

dzenie utworzyły blok na całym terenie wy­
borczym.

" T 1 SPADEK CEN.
Wilno, (A. W.) Wobec zbl tających się wy­

borów i przekonania mieszkańców, że Wileń- 
szczyzna zostaire przyłączoną do Polski, spa­
dły znacznie ceny produktów pierwszej potrze­
by. Różn;ca ińędzy cenami z dn. 6 grudnia 
z r. a cenami z dn. 1 styczn:a b. r. jest na- 
stępującą: mąka pszenna kosztowała w gru-
dńu 6.000 Mkp., obecnie kosztuje 4.000; kasza 
4.800. obecn:e 3.200; cukW  13.200, obecnie 
11.000; mydło 9.200, obecnie 8000.

Nowa nota sowieckie} Ukrainy.

P.  Szefccko delegatem przy Lidze Nar.
Warszawa. (TeL wl.)W sprawie norainacyl

p. Szebek; na delegata Polski przy Lidze naro­
dów należy zaznaczyć! i ł  Boiska będze mia­
ła dwóch delegatów. P, Szebeko będzie m i ­
nowany drugim przedstawicielem Polski przy 
Lidze narodów.

Jeszcze z wiosną ustąpił ze stanowiska de­
legata do Ligi n-jodów Ign. Paderewski. Wo­
bec L:gi Polskę reprezentował jedynie Sz. 
Askenazy. W czasie wiosennego posłodzeńa 
L:gi narodów zachowanie 6ię Askcnazego ra­
czej zaszkodziło Polsce, aniżeli pomogło. — 
W obecnej chwili L:ga narodów obradować bę­
dzie nad wieloma skompłihowanemi sprawami 
Polski. Dlatego p. min. 6praw zagr. Skirmunt 
postanowił obsadzić oba stanowiska. Na po­
siedzeń u wtorkowem Rady ministrów wysu­
nął on tę kandydaturę, która została przyjętą 
Jako druga do wiadomości Jednakże Rada mi­
nistrów postanowiła wstrzymać się t nomina- 
cyą p. Szebeki do czasu powrotu premiera Po­
nikowskiego. Tymczasem prasa bclwedersł.a 
podjęła *ac’ętą kampanię przeciw p. Szebcce 
jafco zwolennikowi komitetu narodowego.

ZMIANY W  MINISTER YUM SPRAW ZAGR.
Warszawa, (Tel. wł.) V» » e c  powołaniu do­

tychczasowego kcrov,'iiika hura prasowego p. 
Al. Ladosia na stanowisko kierownika wydza- 
lu środkowo-europeisitl g t, objął referat praso­
wy p. Targowski, który obeo.ie bawił na ro­
kowaniach górnośląskich. Do jego objęcia cza­
sowo prowadzić będzie biur«: p. Wasi-wski. Re­
ferat środkowy europejski obejmuje sprawy ty­
czące »'ę Austryi, Czochosłowacyi i Węgier. 
Dotychczasowy kierownik t/go wydziału Dzie- 
duszycki został mianowany delegatem m o. 
'•praw zagr. do min. skarbu, p, Ładoś tymi 
ln:ami wyjeżdża do Pragi

Paryż. P. A. T. (Havas). Urzędowo komun! 
kują o »ilesicn‘iv. stanowiska sekretarza gene­
ralnego w maiiaterstwie 'spraw zagranicznych.

KOMITET WALKI Z GRUŹLICĄ.
\Vars2awa. (Tel. wl.) M n. Chodźko wyjećbał 

w towarzystwie szefa m*sy1 sanitarnej, pułk. 
Gaunera do województw wschodnich celem 
zbadania na miejscu zdrowotności kraju.

Rada ministrów poutanow la utworzyć ko 
mitel walki 2 gruźlicą, w skład którego wcho­
dzą przedstawiciele min. zdrow’a, ośw’aty. 
ochrony spolecznoj, spraw wojskowych, wy­
działu lekarskiego warszawskiego i Czerwone­
go Krzyża. Kas chorych, związków mast i re- 
foreaci ministeryalni.

POMOC R 0SM .
Warszawa. P. A. T. Polski Komitet pomocy 

głodnym w Rosyi, działający pod przewodni­
ctwem ks. arcybiskupa Roppa, ogłasza odezwę, 
w której wzywa wszystkich obywateli polskich 
do przyjścia z pomocą, wedle zasobów, nie­
szczęsnym ofiarom głodu. Ofiary na rzecz ko­
mitetu przesyłać należy do P K. O., Banku 
Handlowego w Wawzawię $ Baukui Kredyto­
wego

O traktat handlowy polsko-rosyjski 
Warszawa. P. A. T. Biuro prasowe minister­

stwa spraw zagranicznych komunikuje: charge 
d’affaires Rzeczypospolitej Polskiej w Charko­
wie otrzymał notę następującej treści:

Panie Charge d’Affaires! W odpowiedzi na 
Pańską notę z d. 5 grudnia Nr 518/21, w któ­
rej Pan w imieniu polskiego rządu proponuje 
przystąpienie do pertraktacyi w celu stopnio­
wej rcalizacyi artykułu 21 traktatn ryskiego, 
rząd sowiecko-ukraiński potwierdza poczynio­
ne przez rząd rosyjski rządowi Rzeczypcspoli- 
tej Polskiej wyjawienie zgody Ukrainy ! Ro­
s ji co de przystąpienia do rokowań o z a ­
w a r c i e  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  m i ę ­
d z y  U k r a i n ą  i K o s  j ą  a P o l s k ą .  
Rząd ukraiński wyraża pewność, te pwzątek 
tych rokowań w najlepszy sposób wykaże ści­
sły związek ekonomiczny obu narodów, nie 
może jednak jednocześnie nie podkreślić nie­

jednokrotnie wysuwanego już poglądu, te rzo. 
telne stosowanie artykułu 5 traktatu ryskiego 
ułatwi zarówno przeprowadzenie samych ro­
kowań, jak i ustanowienie ekonomicznego po* 
jednania między Ukrainą a Polską, co  bez­
sprzecznie leży w interesie narodu ukraińskie 
go i polskiego.

Rząd ukraiński w licznych swoich notaefi 
i oprócz tego w memorandum do noty z dni* 
30 listopada miał zaszczyt przedstawić rządo­
wi polskiemu matoryał o robocie przeciwko 
nstaleniu dobrych stosunków sąsiedzkich mię. 
dzy Ukrainą i Polską, prowadzonej przez wro­
gie dla rządu ukraińskiego organizacyę na te- 
rytoryum Polski. Biorąc przeto pod uwagę 
niejednokrotne oświadczenia rządu połskiegOj 
że jest gotów do rzetelnego wykonania arty­
kułu 6, rząd ukraiński oczekuje, że rząd poh 
ski z pewnością przedsięweźmie odpowiednie 
środki

Konferencya w  Cannes.
Paryt. (A. W.) „Intransigeant** pisze w spra­

wie konfereneyi w Cannec co następuje: Kon- 
feroneya rozpoczyna jedoD s najtrudniejszych 
okresów współdziałała koałicyŁ Jeżeli Bel­
gia przychyli się do stanowiska proponujące­
go redukcyę świadczeń niemiockicb za rok 
1922 de 500 milionów marek nnraieekieh, to 
powstaną dwa ugrupowania: Jedno ugrupowa­
nie złożone s Francji i Belgii, drugie s  Anglii, 
Wioch I Japonii.

Nie jest wykloczonctn, te będzie w^snnfętem 
pytanie, czy raty reparacyjne mogą być żąda­
ne bez szkody dla handlu angielskiego- Komi­
s ja  reparacyjna stoi na stanowisKU. te Anglia 
w tym wypadku uszczerbku nie poniesie. Dele­
gacja francuska wyjeżdża w eelu czuwania, 
aby konferencya w Cannes nfe skończyła się 
klęską dla Francji, jak konferencya w Spaa.

PRZYJAZD BRIANDA.
Canrps. P. A. T. tHavas} Przybył tu dzida} 

rano o godzinie 10-tej Bdand.
Paryż P. A. T. Ag. Havasa: Wedle doniesień 

prasy lord Curzon przybył ne dworzec w chwili 
kiedy Brland mia! odjeżdżać do Cannes. Lord 
Curzon udał sie do pociągu Bram da i ™»g| 
s nim kilkumiitmową rozmowę.

RATHENAU NA KONFERENCYI W  CANNE?
Wiedeń. P. A. T. „Neno Fr. Pr-e-se*’ donosi 

z Paryża, to Dr Rathenau odjechał z Paryil 
do Cannes, sie a 'e będz?e występował jnkę 
ofic>rahiy przedstawiciel Niom' lecz jrdynlt} 
będzie ntrzymywoł kontakt s konferencją.

Berlłn. P. A.- T. Rathenau odjechał z Pary- 
ta do Cannes. Jest 00 zaopatrzony w doeta. 
teczne pełnomocnictwa rządu niemieckiego, abjji 
w razie zapytania go w sprawie odszkodowań' 
niAniockich mógł udzielić odpowiedzi w imio- 
nin rzadn niemieckiego.

" J M  IB

Likwiiacya rżąrfu PeHury i nowe plany 
cJtraiBcJtfe.

Lwów. (A. W .) „Gazeta Wieczorna”  'do­
wiaduje *'ę ze źródła miarodajnego, ie  wskmek 
klęski ruciiu powstańczego na Ukrainie, xli-
kwldowano wszystkie urzędy byCcgo rządu o  .
Petlury. Lifcwidacya ta nie oznacza jednak 1 Pre!ensyi do Bes«rabn, żąda jednak, aby łoef.
zaniechania dalszej akcyi powstańczej na Ukrat- teJ. ptowlncyj ustalili besarabscy robotmey. I  
nie, przeciwnie Ukra ńcy przygotowują się do chłopi, 
r.owej wałki przy pomocy nowych sLf I środ­
ków. Na czele ruchu stnnęły obecnie prawi-
ctwo-centroze sfery ukraińskie. Zapewniły
one sobie n.ckomo wydatną pomoc niektórych 
państw zachodnich. Pomoc ta ma s‘ę objawiać 
w zaopatrywaniu nowych powstańczych orga- 
n?zacyi w od eź i obucie, których brak spo­
wodował niejako kięsaę ostatniego poavstaaia.
Walki mają być porljęte na nowo z wiosną.

Na raz’e prowadzi się pracę organizacyjną 
oraz agituje t> ę żarliwie wśród ludności Pe- 
tłura został usur.ęty kompletnie od udzaiu w 
okecnych pracach. Hasłem nowego kursu na 
Ukrainie jest zamiar

SOWIETY REZYGNUJĄ Z BESARABII.
Charków. P. A. T. Zoota! tu otwarty wszecH 

rosyjski zjazd partyi komunistycznej, na któ­
ry przybyło 880 delegatów, reprezentującyct 
65 tysięcy członków partyi W wielkiej moi fę 
charakteryzującej sytuację polityczną, ośwdad. 
czyj Rakowski, le  Ukraina sowiecka ma

Nieme} t.«dbsdawująM R ts je .
Lwów. (A. W.) „Gazeta Wieczorna”  dewłńC 

duje się od osób przybyłych z Wołynia, ta 
Niemcy otrzymały od rządu sowieckiego kon* 
cceye na eksploatacyę olbrzymich obszarów ło-} 
śnych w części W olyua, pozosującej pod 
rządami sowietów. Przedsiębiorstwa założone w„ 
celu eksploata :yi losów, prowadzą już roboty 
celem odrodzer la przemyćła drzewnego n* 
wielką skalę. Główny naesk kładzie się na
obróbkę inate-yału budulcowego i progów dę» 

utworzenia tam silnego j bowych, koniecznych do odbudowy kołeL Za­
rządu narodowego, opartego o centrowe war- (lo in io  i puszczono w rnch wielkie tartaki. R«v 
stwy społeczeństwa, dalekiego przytem od botami kierują inżynierowie 1 Niemiec. Zna* 
krańcowych poglądów w kwesty! sojuszu fe - ;c/ną część materyahi wysyłają Niemcy 1 Wo* 
dera’ istycznego z sowiecką Rosyą. Do nowej u rl:& do Anglii oraz do innych państw, 
koncepcji przystąpili członkowie b. dyrekto-1 w  ^  rdobycia dostatecznej ilości rob<ń 
r>-afu ukraińskiego z Andryjewskmi na czele. rn'ędzy włościanami zaprowadzili przed-
Prace organ'zacrino dnia. obec"5e w kierunkuzacyjno
zdobycia sympatyk licznych dowódców oddzia­
łów powstańczych, którzy operują na Ukrainie 
przeważnie na własną rękę.

mm « . - «

RaiHiir.ia i Ptosya.
Bukareszt, (P. A. T.) Wobec oświadczenia 

rządu sowiockiegc, te Rumunia, nie chcąc 
zobowiązać się do ziehowania neutralności w 
razTe zaatakowania republiki sowietów, tern 
sarnom zamierza zaatakować sowiety, rząd ru­
muński wyjaśnia, że Rumunia nie może przyj­
mować na siebie epecyałnego zobowiązania 
w stosunku do sowietów, a mianowicie zacho­
wania neutralności, ponieważ przyjęła na sie­
bie zobowiązania ogólne w stosunku do wszyst­
kich państw, będących członkami Ligi Naro­
dów. Zobowiązanie zaś specyalue, 'żądane prz-„z 
Moskwę, oznaczałoby traktat przymierza. Od­
mowa jednak podpisania traktatu przymierza 
nie oznaczą bynajmniej zamiarów agresy­
wnych.

8’ęhiorey niemieccy wynagrodzenia za pracę 
jednak nie w gotówce, lecz w artykułach nie­
zbędnych tamtejszym włościanom, a W ęc W 
manufakturze, narzędziach rolniczych, wyro­
bach metalowych itd. W ten sposób zapewnili 
oni sobie zbyt dla swoich wfasnych wyrobów-' 
Towary te bowiem sprowadzane są a Nie-' 
miec. Należy zaznaczyć, ze Niemcy nie weno-f 
drą w żadno pcr!raktacve s właścicielami 
eksploatowanych przez nich lasów, liczą slfl 
ord jedynie tylko s rządem sowietów pod tyar 
względem.

Rozwój przemysłu slemieek. g r a n i c ą ,
Warszawa. (Telef. wl.). W  ostatnieh czasach 

w Niemczech ruch Inwestycyjny niemieckiego 
kapitału za granicą wzrósł do olbrzymich roz­
miarów. Z końcem grudnia przedstawiciel Stin- 
resa wyjechał do Valpara'so w celu założenia 
Towarzystwa importowego, która zorganizuj* 
transport do Niemiec. W Bueuos Aires powstas , 
j j  fabryka niemiecki, wyrobów eełiiioizy^ 
W Rumunii Stirnes zakupi’  cztery wielkie fa­
bryki obuwia Inne finny rozpoczęły prac* nad; 
założeniem eJoatmezny^ przewodów.
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Z dnia politycznego.
Śledztwo koalicyjne w sprawie nadążyć 

defenzywy na G. Śląsku.
„Gbersehlesischer Coarier” donosi, że na 

G. Śląsk przybywa specy&lna K o m i s y a  
R a d y  A m b a s a d o r ó w ,  złożona z trzech 
oficerów tnocarstw sojuszniczych, która ma 
zbadać nadużycia, popełnione przez polskich 
fłrakćyonaryuszy wojskowych przy likwidowa­
niu polskiego powstania. Funkcyonaryusze ci 
obwinieni są o b e z p r a w n e  a r e s z t o w a ­
n i a  w i e l u  o s ó b ,  trzymanie ich w areszcie 
Śledczym, i wymuszanie gwałtem od nich ze­
znali. Rząd polski zgodził się na przeprowa 
dzenie tego śledztwa jednakie pod tym wa­
runkiem, że prawa suwerenne Polski nie będą 
saruszone, o ile ©hodzi o osoby nie pochodzące 
z G. Śląska.

Na takie przykre następstwa naraziły Pol­
skę nadużycia defenzywy soenowickiej, o któ­
rych w swoim czasie pisaliśmy. Niech przy 
najmniej ta skandaliczna kompromitacya rzą­
dów polskich będzie nauczką na przyszłość 
Rząd polski musi jak najenergiczniej wystąpić 
przeciw samowoli różnych „pretor} anów' 
w armjL

Kogo socyaliśd wprowadzają do urzędów?
Jak wiadomo, rząd MOraczewskiego poob- 

sadzał urzędy „swoimi ludźmi” . Zwłaszcza 
ministerstwo pracy i opieki społecznej było 
przez czas dłuższy ekspozyturą sooyalisiyczną, 
pracującą nie dla państwa i jego obywateli, 
lecz dla... tryumfu czerwonej międzynarodó­
wki. Ciekawe światło na fizyonomię ludzi, 
którzy tam urzędowali, rzuca ogłoszony w pi­
smach warszawskich list p. Jena Stcckiego. 
Z listu tego dowiadujemy się, ie  autorami 
ustępu „Uzasadnienia”  do noweli o zmianie 
artykułów, dotyczących załatwiania zatargów 
między pracodawcami a pracownikami rolny 
mi, nstępu, wsuniętego bez wiedzy cłównego 
inspektora pracy i naczelnika wydziału roi 
nego, (ustępu, który kwalifikował ziemian, ja­
ko czynniki „utrudniające aprowizacyę pań­
stwa”  i dopuszczające się „bezpośreduich za­
machów zbrodniczych na siłę wojskową”) 
b y l i  d w a j  u r z ę d n i c y  w y d z i a ł u  
p r a w n e g o  w m i n i s t e r s t w i e  p r a c y ,  
pp. P r a g e r  i F e ł n s t e i n ,  żydzL Obaj już 
na szczęście w ministerstwie nie pracują; drugi 
z nich jest teraz u r z ę d n i k i e m  m i s j i  
s o w i e c k i e  j (1) K r a s i n a  w L o n d y ­
n ie .

Takimi ludźmi poobsadeali urzędy sccyali- 
Scł i tacy ludzie, jak obecny urzędnik sowie­
cki Feinstein, rozpoczynali budowę państwa 
polskiego!

Zjdowscj „repttrjMci".
Zdumiewające cyfry, dotyczące repatryaeyi, 

przytacza p. J. Czempiński w „Kur. W arez.” . 
Na milion tgórą repatryantów, których do 
dnia 1 listopada r. z. zarejestrowano do po­
wrotu, Jest Polaków zaledwie... 84.3561 Re­
szta do Białorusini (748.000) l żydzi (120.229).

Uderza tu przedewszystkiem Uczba 120.369 
żydów. Skąd się żydzi z Polski wzięli w ta-

m . tc

czynniki społeczeństwa, jak: Ks. biskup Sa- j  wał żandarmowi nagrodę, o ile go bez prze- 
pieha, ks. bisk- Nowak. Gmina m. Krakom a , szkody wypuści; Poczciwy żandarm n‘e po- 
ś. p. prezyi Leo, Ministerstwo i wiele osób zwolił się skus ć, lecz Kołaczka odprowadził 
obywatelskich całego kraju. clo straży colnej w Zebrzydowicach, gdzie spi-

Celem zwiększenia wydatności pracy dla do- rytus skonfiskowano. Lecz cóż się dzieje? Na- 
bia młodzieży, z biegiem czasu podzielono ca- ezelnik śląskiej dyrekcji skarbu p. Pawlita 
ły Związek na cztery departamenta. jspirytus wydal, dał przepustkę, ba nawet po-

A) Departament wychowania religijnego (lecrł strażnikom, by Kołaczka odprowadzili do 
i obywatelskiego posiada obecnie następująco 
działy:

1. T o w a r z y s t w o  E u cha rys  ty  cz-
n a, które dobrowolnie skupia młodzież około 
kultu Eucharystycznego i inies ęcznej wspólnej 
Komunii św, Mios:ęczn’o przystępuje około 
trzystu. Jest to jedyny wypadek w obecnej 
Polsce. 2. S o d a l i c y a  M a r y a ń s k a  dla 
starszych, jak: czeladników, werkmistrzów ftp.
3. W y c h o w a n i e  o b y w a t e l s k i e  złożo­
ne zo starszych poświęcających się wychowa­
niu młodszych kolegów na dobrych i pożyte­
cznych obywateli polskich. 4. . B i b l i o t e k a  
r e l i g i j a o - a s c e t y c z n a .

B) D e p a r t a m e n t  o ś w i a t y  i k u l t u ­
ry , który swą szeroką działalnością wielkie 
korzyści przynosi zorgajrzowzunej młodzieży, 
mieści obecnie w swem łonie nasUpujące 
sekeye:

1. Sekcyę wykładową. 2. Koło samokształce­
nia, 3. Sekcyę kumów języka: francuskiego, 
angielskiego i niemieckiego. 4. Trzy biblioteki:

granicy.
Żandarm ery a donifcala o calom zajściu do 

ą^Lu. W  pierwezoj instancyi został Kołaczek 
uwolniony, ponieważ przedłożył sędzemu po­
zwolenie z dyrekcyi 6karb>u. Prokurator od­
wołał się do sądu obwodowego. Rozprawa od­
była się 22 grudna przed sędziami Radóckm, 
jako prezesem i Eiscnbergiem oraz Karp'ńcem 
jako wolantami. Na tąj rozprawie żandarm 
Szpln zezna! -pod przyVęgą, iż Kołaczek n'e 
miał pozwolenia dyrekcyi skarbu, że jechał 
drogą zakazaną oraz iż mu of arowal pienią­
dze za wypuszczenie spirytusu. Dr Wo-la niecki, 
obecny kierownik dyrekcyi skarbu stwierdził, 
iż Kołaczek wywoził spirytus bez pozwolenia,' 
gdyż przepustkę otrzymał dopiero po konfi­
skacie, jak również to, iż jechał drogą wzbro­
nioną.

Mimo tych obciążających zeznań Kołaczek 
został zupełnie uwolniony. Jeśli .do tego 
uwa’n:ającego wyroku dodamy, że obrońca 
Dr Kiszą, z przekonana ludowiec, rnał odwa-

d „wns zaufanie stracili nawet spekulanci 
z „czarnej11 giełdy. Podczas gdy przed kilku 
miesiącami nie zawahali się płacić za au./.ya- 
cką złotą lO-koronówkę 12—15.000 Mkp., obe­
cnie za taką samą Dość kruszcu ofiarowują 
5.500— 5.600 Mkp., t. j. o 300 Mkp, mniej od 
ceny płaconej obccnio przez rząd w Krajo­
wych Kasach Pożyczkowych. Wogóło stwier­
dzić należy, te popyt na złoto osłabł teraz 
znacznie.

REDUTA PRASY. Syndykat dziennikarzy 
krakowskich, wspólnie z Towarzystwem Dzien­
nikarzy polskich, urządza w bieżącym roku

rej wyroby zyskały rozgłos nietylko w kraju, 
lecz i zagranicą, przeważnie na rynkach ro­
syjskich.
‘ POMOC AMERYKI DLA DZIECI UCHODŹ 

CÓW GÓRNOŚLĄSKICH. Amerykański Komi­
tet pomocy dzieciom otwiera w Oświęcimiu 
staeyę dla dokarmiania dzieci uchodźców gór­
nośląskich. Posiłek dzieciom będzu wydawany 
zupełnie bezpłatnie.

MŁODZIEŻ WIELKOPOLSKA W  WARSZA­
WIE. Dnia 5 b. m. przybędzie do Warszawy 300 
osób młodzieży. wielkojx>Lskiej, zaproszonych 
przez prezydenta ministrów Ponikowskiego. 

„Wialką Redutę Prasy", która odbędzie się Goście zwiedzą stolicę. Przyjmowań ich będzirf 
wo wszystkich salach Starego Teatru. K o-j młodzież warszawska.
mitet opracowuje już plan zabawy, oraz przy-! RABINDRANATH TAGORA W WARSZA
golowujo szereg niespodzianek. Reduta odbę-jWIE. W tych dniach przybywt do Warszawy

Rabindranath Tagora, który wygłosi

Ki: I _ ; _ ........
a) ogólno-ksztalcącą, b) czysto zawodową, f£§ powiedzieć, il Kołaczek zasługuje n'e na 
c) społeczną dla kierowników f odbywających i nagrodę, to nam wywiaresy, by
kurea społeczne. 5. Kolo abstynentów. 6. Liga iwbie pnokwanie, na co s'ę odważyć
przeciw paleniu tytoniu. 7. Koło dramatyczne } " « > «  czują za sobą szerokie plecy
wraz ze sceną, salą teatralną i własną bogato ło w c ó w . Żandarmorya wniosła po wyroku
uposażoną garderobą. 8. Koło śpiewackie. 
9. Dwie muzyki. 10. Sekcyę prasową, mającą 
na coltt wydawanie własnego pisma i wyda­
wanie broszur i druków w sprawie mlodsieży, 

C) D e p a r t a m e n t  s o c y o l n o - s p o -  
l e c i n y ,  który w obecnych ciężkich czasach 
jest prawdziwie wielkiem dobrodziejstwem dla 
młodzieży, bo uie tylko s ę staja o usunięcie 
wszelkich niodomagań młodzieży, ale prakty­
cznie swą obecną działalnością rozwązuje tej­
że młodzieży sprawy mieszkaniowe, żywno­
ściowe, odzieżowe, doraźnej pomocy i jej spra­
wy gospodarcze, a zwłaszcza sprawy wykształ­
cenia zawodowego. Departament ten obecnie 
ma następujące działy pracy:

1. Biuro porady i opieki zawodowej. 2. Biuro 
pośrednictwa pracy. 8. Biuro kontroli pracy 
i wykształcenia. 4. Bureę, która m ości obecn i 
przeszło 200 uczniów rękodzielniczych i  prze-i 
myślowych. 6. Hospieywa dla starszych. 
6. Własną pralnię. 7. Własną szwalnię iTTTT,* „ O -Ul  • ■ ~ — -

  r
! zażalenie do mm'stra skarfrn na sąd tutejszy. 
* Dnigi skandnkk ludowcowy dotyczy hurto- 

i'eck:ej *Aprosw w B;e!sku. Krajowywn:

ubogiej 
„Aprosowi"

nmm ecKJej ,-Apros”  w Bielsku. K rajow y 
urząd gcanodarczy dostarczał Bielsku mąki dla 
. .V— a magistrat oddawał ,ją 

celem rozsprzodażyt „ A  pros"
sprzedawał, lecz pieniędzy nie oddał magistra­
towi 5 w najlepsze robił interesu zap-wnocą 
pieniędzy rządowych. Urząd gospodarczy upo­
minał s:ę nieraz o swoją na'eźyfość, lecz na­
daremnie. Zagroził więc środkami ostateczny­
mi. Stała się jednak rzecz nieoczekiwana. Z a  
„A  p r o s e m "  u j ą i  s i ę  l u d o w c o w y  p o ­
s e ł  B o b e k  i ludowiec Popiołek, oo jest tom 
gorsze, iż ten ostatni jest prezesem „Straży 
kresów zachodnich” . Uczynili zaś to w tym 
celu, by ratować dyrektora „Aprosa" ludowca 
Szuścika, którego Niemcy ebeą pozbawić po­
sady, o  ile będą musieli w krótkim ternrnlb 
oddać należne 15 milionów. Wykazuje s:ę, żo

,  x . cero-
wmię. 8. Własny sklep. 9. Herbaciarnię. 10. Po­
moc koleżeńską dla ubogiej młodzieży. 11. ,  T1 , .   “ r**-
Sekcyę kursów nauki } wiedzy w  sprawach o r - w y m i e r z a  dalej pola Komory
 ____ • - i wezwał reflektantów na pole, by do osta-»•>>«■« — .................

dzie aię 1 lutego.
-CZARNE KAWY. Tradycyjne „Ozame ka­

wy" Syndykatu dziennikarzy krakowskich roz­
poczynają swój sezon tegoroczny w nkdzielę 
dh. 8 b. m. w wielkiej sali restauracyjnej 
w hotelu Saskim. Na premierze „Czarnych 
kaw" wystąpi znakomity humorysta Leon 
Wyrwicz, p. Helona Bigo, śpiewaczka operowa 
oraz szerog innych wybitnych artystów. Po­
czątek o godz. 4 po południu. -Restauracja po­
zostaje pod zarządek p Wołkowskiogo.

ŚLUB. Dnia 10-go b. m. o gods. 6 wieczorem 
odbędzie się w kościele parafialnym w Uhao- 
wk> ślub p. Michaliny Ederównej z p. Adamem 
Wędrychowskim, synoir. znanego dyrektora 
Banku /■'/emskiego w Krakowie p, Gabryela 
Wędrychowskiega.

BRAK NABIAŁU W KRAKOWIE. Od sze­
regu dni daje się dotkliwie odczuwać w na- 

Iszom mieście brak jaj I masła, w które to 
artykuły dotychczas Kraków obfitował. Jak 
się dowiadujemy, brak ten spowodowany zo­
stał przez niesumiennych spekulantów, którzy 
całomi gromadami włóczą się po wsiach i  wy­
kupują nab:al, a zwłaszcza jaja i wysyłają je 
następnie do Niemiec. Przeciwko tym machi­
nacjom ogalacającyra nasz kraj ze środków 
spożywczych, powinny wyBtąpió władzo z całą 
bezwzględnością.

PRZYDZIAŁ DEPUTATÓW ROBOTNI­
CZYCH. W  czasie od poniedziałku 9 b. m. do 
24 b. m. będą wydawane uprawnionym robo­
tnikom deputaty robotniczo tytułem zaległych 
raoyi za miesiąo czorwieo 1921 r., a to po 
4 kg. chleba p&zenno-żytniego w cenie 62 Mk. 
za 1 kg i po 2 kg mąki pszennej kuchennej 
po 100 Mkp. za 1 kg na osobę.

BAZIE NA RYNKU. Wczoraj na targ przy-
. . .  , , . , . . . ; wieziono z okolio w dużych ilościach gaiązkiu naszych ludowców zasady idą w kąt, jeżeli j  ,_ , . . -  - - - -

osoba fftrorir/kji wohodai w rachubę.
Delegat głównego urzędu ziemskiego, słyń-,   Tł r • * '  -

ganizacyjnych tejże młodzieży.
D) D e p a r t a m e n t  z d r o w i a  i w y c h o ­

w a ń  i a  f i  z y  c z n  e g o  obecnie jpnsiada:
1. Poradę lekarską (jodoa lekarz mieszka 

Zakładzie, a dwóch na mieście). 2. WłaiwH 
apteczkę. 8. Sekcyę wysyłania zagrożonych 
chorobą do Zakopanego, Rabki i na wakaeye 
na wiei. 4. Sekcyę wycieczek i  Klub skautów. 
5. Własny part kilkumoigowy, według nowo­
czesnych wymogów urządzony, w którym 
mieszczą się: boiska foolbalowe I beabalowe, 
oraz dwa boiska: joden pliki koszykowej, a
drugi piłki enitkowej, trzy bieżnie wyścigowe 
na dfłfł w> * —* 4 An

__ UU
tniego gTudtda złożyli należytość za pomiary. 
Ciekawą jest rzeczą, ie  p. Podczaski żąda o 

! wiele więcej, niż pozwala rozporządzenie G. U. 
w jZ. w Warszawie. W  dodatku każe należytość 

Własną Izłożyć ni® w  urzędzie podatkowym, lec* w
banku ludowcowym. Oburzenie ludności jest 
wielkie. Czas najwyższy, by ten służalec Niem­
ców i ludowców usunął się s urzędu.

Cieszyn, w grudniu 1921.

kioj liczbie w Rosy i? Żydzi podczas wojny na 400 m. i na 100 m. s przedziałami f bi&- 
ewakuowani nie byli. Nie leżało to w intere-; * przeszkodaut/ plac tenisowy^ plac do
6ie, ani w planach Rosyi. Sami, prócz bardzo 
małych chyba wyjątków, również nie wyjeż­
dżali. A jednak jacyś żydzi, rzekomo ,gepa- 
tryanci"(?) przybywają teraz masowo do Pol- 
skL Czem to objaśnić? „Mówią o tem głośno 
pisze autor —  ie  wracają cl, k t ó r z y  n i ­
g d y  w P o l s c e  n i e  b y l i  i przeważnie nie 
znają języka polskiego. Tem się objaśnia ów 
tak dziwny dla Polaka fakt, i i  w pewnych 
lokalach publicznych w Warszawie i Lwowie 
widuj© się wyłącznie obce twarze ludzi, mó- 
wącyeh po rosyjsku, niemiecku, w żargonie. 
W jaki zaś sposób ci obcy żydowscy przyby­
sze znajdują się na listach repatryantów — 
nie trudno wytłumaczyć. Jak wiadomo, bolsze­
wicy aą w posiadaniu wywiezionych w swoim 
czasie (w r. 1915) pieczęci gminnych b. Kró­
lestwa Polskiego, mają więc możność wysta­
wiania ludziom, którzy nigdy w Polsce nie 
byli, dokumentów o pozorach autentyczności 
Jest to tapewne jeden i  wygodnych sposo­
bów zrzucania ciężaru zgoła niepolskiej lu­
dności m  Polskę pod płaszczykiem ropatrya- 
oyL Rozmaitomi więc drogami płynie fala ży­
dowska do Polski. Jedni ze sfalszowanemi 
dokumentami repatryantów, inni wprost 
przekraczają granicę bez żadnych pozwoleń... 
Stoimy więc wobec faktu n o w e g o  n a j a ­
z d u  ż y d o w s t w a  n a  P o l s k ę .

T w tej chwili rozlegają się głosy żydow­
skie, że żydzi w  Wileńszczyźnie nie mogą gło­
sować za Polską, bo by to oznaczało, że akce­
ptują „ucisk żydów w Polsce” . Jest to śmie­
szny wykręt, bo żydzi swą masową immigra- 
eyą do Polski sami praed całym światem 
stwierdzają, że Polska jest dla nich rajem, że 
nigdzie im się tak dobrze nie dzieje. To teżl 
aa bezczelne skargi żydów — mole byó tylko 
jodna odpowiedź: Widocznie wam rk  d o ­
b r z e  w P o l s c e ,  skoro się do niej wciska­
cie wszelkimi sposobami^

r
wolnej atletyki, pawilon ze szatniami, kioski 
na muzykę i na biura oraz wiele przyrządów 
gimnastycznych. 6. Są już zakupione grunta 
pod „Dom zdrowia" w Rabce.

E) Powyższą działalnością zaś kierują zarzą­
dy Związku, których organizacja tak 6ię obe­
cnie przedstawia:

a) R a d a  N a c z e l n a  składa elę z 24, osób 
wybieraliych i kilku niewybieralnych. Ma zaś 
za zadanie sprawy ogólno-cwiązkowe i mająt­
kowe i zbiera się co kwartał; b) W y d z i a ł  
G ł ó w n y ,  który składa się z 12 członków 
wybieralnych i szefów departamentów i urzęd­
ników Związku. Zbiera się co miesiąc; c) K o- 
m i t e t  W y k o n a w c z y ,  składający się * 
czterech szefów departamentów, prefekta ge- 
neralngo Burs i  dwóch delegatów z Wydziału 
głównego. Zbiera się ©o tydzień; d) Zarządy de­
partamentów 1 poszczególnych sekcyi i t. p.. 
e) na czele stoi kapłan jako prezes, który 
bierze udział czynny we wszystkich posie­
dzeniach i  zebraniach 1 na nich przewodniczy, 
Wra* s prezesem bierze udział czynny w  pra­
cach Związku cały sztab obywateli tak mło­
dych, jak starezych panów i pań.

Związek ten już wydal tysiące wyszkolo­
nych, wykwalifikowanych rękodzielniczych 
majstrów, werkmistrzów, kierowników fabryk 
i działów fabrycznych. i  wielu pożytecznych 
obywateli na rozmaitych stanowiskach prze­
mysłowych, co Jni nieraz publicznie o  tym 
fakcie zaświadczyły rozmaite instytucje pań­
stwowe, krajowe, gminne, Jak: Ministerstwa, 
Rada miejska krakowska, Djrekcye ezfcoły 
przemysłowej I zawodowej, publicystyka itp.

ZET.

K R O N I K A .
ZIEIDNA MIĘDZYNARODÓWKA.

Na poufnom posiedzeniu małopolskiego od­
działu P. S. L. (grupa Witosa), które odbyło 
się w Krakowie przed świętami, omawiano 
prócz prac oiganlzacyjno-wyborezych także 
sprawę wysiania delegatów tego stronnictwa 
do Bułgaryi, do Stambulijskiogo, jako odpo­
wiedź renizytową na wizytę min. Stambulij- 
skiego w Polsce. Przy tej sposobności oma­
wiana będzie możliwość utworzenia zielouej 
międzynardówkl chłopskiej.

KOMITET PRZEDWYBORCZY WILEŃSKI 
zwijając swe caynnośei ogłasza,n » •

bazi, co po inne lata trafiało się dopiero 
w okrasie zbliżających się świąt Wielkanoc-„ ttM. —  •’

taspolm iiailiiffiiiieSottiiłii
Organizacja krakowskiego Związku Młodz. 

rękodzielniczej i przemysłowej.
Związek ten powstał w roku 1906.
K ika  lat przed powstaniem Związku na pra­

cę nad tą młodzieżą, zwrócił baczną uwagę 
zcar-y w Polsce społeczny filantrop prof. Dr 
Jordem i od samego pocz-ątku powstały Zwią­
zek otoczył swą szczerą życzliwością. W ślad

Z kresów śląskich.
(Sąd cieszyński uwolnił Kołaczka. — Ludowcy 
oroułą niemieckiej hurtowni — Samowola dele­

gata G. U. Z.) t
Poważna prasa polaka zajmowała się już 

niejednokrotnie nadużyciami i demoralizacją, 
jaką ludowcy wnoszą w nasze źycio publi­
czne. Stosunkowo najmniej pisano o ludow­
cach śląskich, a jednak i tutaj mamy ludow­
cowe bagienko, które trzeba osuszyć zapomo- 
cą zdrowej opinii publicanejT Na razie służy­
my trzoma faktami.

Prezes śląskich lodowców Kołaczek z Ze­
brzydowic wpadł w ręce żandarma, gdy razem 

jze swym synem przemycał na G. Śląsk 8 hekto-i -  *

v --------------  ,x, że ogolna
ilość wyborców s K>ukowa wynosi 86 osób. 
Ostatni termin wyjazdu do Wilna w piątek 
6 stycznia o  godz. 6 m. 40 rano pospiesznym 
pociągiem, w którym będzie przygotowany | 
osobny wagom * przedziałami II i IH klasy dla 
wyborców, do którego zgla-szać się nałoży na 
dworcu w Krakowie. W  Wilnie * dworca ja­
dący udadzą się wprost do Ostrej bramy.

nych. Bazie znajdowały chętnych nabywców.
STARY KAWAŁ ZŁODZIEJSKI Oaegdaj wie­

śniak J. Książek, przybyły na targ do Krakowa, 
padł ofiarą wyrafinowanego oszustwa. Miamowl- 
cio w Ryniu Głównym zbliżył się do niego ja­
kiś oeobnik, zagadnął rozmową, a po chwili przy­
stąpił dc nich drugi mężczyzn* i zapytał, czy 
nie znaleźli przypadkiem portfelu z piemiędzmi. 
Otrzymawszy przeczącą odpowiedź, zażądał od 
Książka pokazania mu twej gotówki, co toż ta 
twowiemy kmiotek uczynił, wyjmując z zanadrza 
120.000 Mkp. Po przelieseaiu ojeazanycb plenię-. 
dzy osobnik ów, zawinąwszy banknoty w papier 
oddał je Książkowi, poczem obaj towarzysze wio 
śniaka oddalili stę. W po wiec ceaa po ich odej­
ściu Książek stwierdził, te w paczce znajdują się 
zamiast pieniędzy kawałki pociętego papieru.

SPRZENIEWIERZENIE. Na skutek donieelenit 
Zarządu biura spedycyjnego ,/Przewóz" przy ul. 
Długiej 81, polieya aresztowała 18-letniegp Julia­
na Wassermanna, rodem z Wiednia, zamieszkałe­
go w Krakowie przy ul. Topolowej L 8. Wasser­
mann, będąc zatrudnionym we wspomnianej fir­
mie jako praktykant biurowy, inkasował bez 
wiedzy swego szefa pewne należytości pieniężne, 
między innemi, od Spółki akc. „Phanna", z Tow. 
zaliczkowego, Związku ekonomicznego i t  p. Jak 
dotąd ustalono, Wassermann sprzeniewierzył w ten 
sposób 114.755 Mkp.

KRADZIEŻE. P. Drowi Cybulskiemu z Droża- 
jowio, jadącemu onegdaj wieczór z Kocmyrzowa 
do Krakowa, skradziono w Dąbiu z bryczki wa­
lizę z garderobą wartości 150.000 Mkp. i ze 100.000
Mkp. w gotówce.

Do mieszkania p. Abrahamowi cza włamali się 
wczoraj wieczór jacyś złoczyńcy i skradli kosz 
z gaiderobą i bielizną wart. kilkudziesięciu tysię­cy marek.

Dra Jordanu w swej życzliwości poszły mne|Łtrów spirytusu. Tykając się następstw, ofiaro

Kraków, 6 stycznia.
Z POLSKIEJ AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. 

Posiedzenie Wydziału filologicznego odbędzie 
aię w poniedziałok dnia &-go b. m. o  godz. 6-tej 
po południu. Na porządku dziennym czł. J. 
Rostafiński mówić będzie na temat: Kalen­
darz a rzeczywistość w ostatnich dwu księgach 
Pana Tadeusza.,

ZE SPRAW UNIWERSYTECKICH. Uniwer­
sytet krakowski przedłożył Ministerstwu oświa­
ty budżet na r. 1922, który dochodzi do pół 
miliarda Mkp. Według informacji z Warsza­
wy. Ministerstwo skarbu obcięło ten budżet do 
sumy 118 milionów Mkp.

ODCZYT POSŁA DRA DYMOWSKIEGO 
inicjatywy krak. T-wa „Rozwój" odbędzie 

się w sobotę 7 b. m. o godz. 6.80 wieoz. w  sali 
Towarzystwa rolniczego (plao Szczepański 8).

300 MILIONÓW NA CELE WODOCIĄGÓW 
MIEJSKICH. Dnia 8 b. m. odbyło się posiedze- 
ire Komisyi wodociągowej pod przew. wice­
prezydenta m. Sarego, na którem zatwierdzo­
no budżet wodociągowy na rok 1922 w wyso­
kości 800 milionów marek polskich.

SPADEK CEN ZŁOTA. Spadek kursu ob­
cych walut wpłynął bardzo podniecająco na 
zaniepokojone w ostatnich czasach umysły 
czamogiełdziarzy. Ruch na giełdach w ogólno- 

IścJ, a na pokątnycb zebraniach żydowskich 
handlarzy walut w szczególności osłabł ogro­
mnie. W ślad za wzrostem kursu marki pol­
skiej spadło także w cenie złoto, do którego

Z Polski i ze Świata.
PRZEMÓWIENIE NOWOROCZNE OJCA 

ŚW. W odpowiedzi na życzenia złożono Ojcu 
św. Benedyktowi XV. prze* kard. Yauutel-
łi'ogo imioniom Św. Kolegium, wygłosił Ojciec 
św. przemówienie, w którem, między innemi, 
podniósł, że rok 1922 odznacza się tem, iż 
przypadają nań rozmaite rocznice kilku świę­
tych. Tymi świętymi są: św. F i l i p  N e -
r e u s z ,  uczony założyciel Oratoryanów; św. 
I z y d o r  z Madrytu, prosty rolnik; św. I g n a ­
c y  L o j o l a ,  bohater z pod Pampeluny; św. 
T e r e s a  od Jezusa i św. F ra n cis .a .eJ c  S a ­
l e  z y, Doktór Kościoła.

Do tych roesuio przyłącza się jeszcze 
300-letnia rocznica ufundowania Kongrogacyi 
Propagandy i setna rocznica założenia Stowa­
rzyszenia Wiary św. w Lyonie.

W  zakończeniu swego przemówienia wyraził 
Ojciec św. nadzieję, że -rocznice powyższe są 
jakby jutrzenką dni lepszych, a po niej po­
winno zajaśnieć południe dni szczęśliwych dla 
Kościoła !  dla całej społeczności ludzkiej — 
duchownej i świeckiej.

ZGON STANISŁAWA KOZŁOWSKIEGO. 
Z Nałęczowa nadeszła dziś smutna wla 
domość, że on&rł tam niespodzianie zna­
ny pisarz dramatyczny Stanisław Kozłow­
ski. Z licznych prac jego znano nam są ze sce­
ny krakowskiej: „Turniej", „Albert wójt kra­
kowski" (nagrodzony na konkursie im. Bogu­
sławskiego), „Dyana", „Jeniec Napoleona" 
i „Polka w Ameryce". —  Ś. p. Stan. Kozłow­
ski liczył lat 61.

ZGON POLSKIEGO PRZEMYSŁOWCA. 
W Warszawie zmarł nagło, przeżywszy lat 54, 
znany przemysłowiec Jan Fruziński. Założyw- 
szy małą fabryczkę cukierków, z biegiem lat j

szereg
odczytów. Warszawskie kóh. literackie przy­
gotowują mu gorące przyjęcie.

GRUNT A WILANOWSKIE —  POD BUDO­
WĘ KOLEI. Na ostatniom posiedzeniu warai. 
Rady miejskiej uchwalono wywłaszczyć za 
wynagrodzeniem, ustalonem przez Komisyą 
szacunkową, 149 tysięcy metrów kwadr, grun-, 
tu dóbr wilanowskich na rzecz przebudowy 
warszawskiego węzła kolejowego.

„DOBRE CHŁOPAKI". W Warszawie odby­
ła się rozprawa przeciw ośmiu chłopakom, 
oskarżonym o kradzieże, popełniono na letnią 
skach. Ponieważ prawie wszyscy Dyli nieletni­
mi wezwano ich rodziców, którzy —  według 
ustawy —  uczestniczyli w procesie. Podczas 
przesłuchania, matki nachwaiić się nie mogły( 
swoich synków, jakie to „dobre chłopaki'1. 
Jedna twierdziła, te jej synek jest taki do] 
bry i cichy, te nigdy nie może poznać, czjj 
jest w domu, czy go niema.

Dla braku dowodów uwolniono wszystki-h. 
Zabierając „cichego" synk» do domu, matki 

zawołała w pasyi:
—  Obroniłam cię gałganieł Ale ojciec tak 

pię zerżnie nahajem, że ci się odechce latać pq 
letniskaeht

Wygadała się, ale już było po wvrofcu.' 
POGRZEB KOROLENKI odbył 'się przyj 

udziale niezliczonych tłumów w Połtawie. Kol 
roh-oko został pochowany na koszt państwa/ 
Dzieła jego zostaną wydane na koszt rządoj 
— rosyjskim l ruskim języku.

REFORMA KALENDARZA. Z Rzymu do­
noszą, że niebawem zbierze się tam komiteł 
międzynarodowy, mający obradować nad re­
formą kalendarza wogóle i nad u-s tan owi en i om 
stałej daty dla świąt Wielkanocy. Jedną z oso­
bliwości nowego Kalendarza ma być zaprawa] 
dzenle dnia nadliczbowego, który nie zostanlą 
włączony do żadnego tygodnia I miosiąfea/ 
a otrzyma nazwę: „,dnia Roku". Obradom 
komitetu ma przewodniczyć kardynał Mercie*/ 

ZAMKNIĘCIE RESTAURACYJ W RYDZBJ 
P. A. T. donosi * Rygi, że dnia 1-go styeznii 
zamknięto tam wszystkie restauracye 1 k*- 
włamie i  powdou wysokiego podatku, natożoy 
nego na te zakłady od Nowego Roku.

JmóaSm
SZKOŁY HEBRAJSKIE W  MAŁOPOLSC&’ 

Ogółem istnieje w Małopolsce zachodniej sz»| 
snaśoie szkół henra jakich. Szkoły te *najdnją 
się w następujących miejscowościach: w Prze  ̂
myślu, Jarosławiu, Radymnie, Rzeszowie, Łań-; 
cucie. Nowym Sączu, Tarnowie, Dębicy, Sano­
ku, Jaśle, Gorlicach, Ropczycach, Sędziszowie' 
Chrzanowie, Przeworsku l Dynowie.

Ciekawą byłoby rzeczą dowiedzieć się, jaki 
jest program tych szkól I jaką nad niemi 
rozciąga Kontrolę Ministerstwo oświaty?

Ze spraw wojskowych.
MIANOWANIA W ARMII. Dekretem Naczel­

nego Wodza mianowani scetalń pułkownik’ 
sztabu generalnego Józef Artur R y b a k  z do­
tychczasowego szefa biura ścisłej Rady wojen­
nej i drugiego zastępcy szefa sztabu generał/ 
nego pierwszym zastępcą szefa sztabu gene­
ralnego, oraz pułkownik artabu generalnej 
Tadeusz P is k o r  * dotychczasowego stano/ 
wiska szefa oddziału Ilia  ścisłej Rady wo] 
jonsnej szefem biura ścisłej Rady wojennej 
1 drugim zastępcą szefa sztabu generalnego,

Zawtairaieala > komunikaty,
ODCZYT O STYLISTYCE. Na Warnom ZgrS* 

roadaeniu Towarzystwa Miłośników Języka 4Poli 
sldego dnia 8 b . i i .  o godz. 10V„ w sali nr. 4̂  
Uniwersytetu, wygłosi prof. dr. ot. Wędkiawicd 
odczyt ,',0 t. rw. stylistyce".

OPŁATEK. W sobotę 7 b. m. o godz. 6-łęi od/ 
będzie się w Czytelni Kat. Związku Polek, Motel 
pańska 5, „Opłatek" dla azłanków.

Wiadomości kościelna.
ADORACYA NAJŚW. SAKRAMENTU. D-V 

6 stycznia, jako w płońmy piątek mledąraą 
odbędzie się całodzienna Ador&cya NajświężH 
szego Sakramentu w kościele św. Barbary.

ZMIANY W DYECEZYI KRAKOWSKIEJ? 
Ks. Stanisław Kotarba, administrator paraf£( 
w Izdebniku inałytuow*ny na probostwo tan»] 
że, Prezentę na probostwo w Witanowlcacll 
otrzyma! ks. dr. Ryłko, proboszca dotychcza] 
sowy w Międzybrodziu. Młanowanh dziekanem 
suskim ks. dr. Michał Kołodziej, dziekanem 
bialskim ku. Józef Rączka, prob. w Besrwtmel 
dziekanem laockoreńskłm ks. Józef Nowak 
s Krzywaczki, wicedziekanom żywieckim 1 
Michał Grudziński a Rajczy, wicedziekaae 
czernichowskim fas. Andrzej Paryż a 
wicedziekanem lanckoroóskim ks. Józef 
dacz z Głogoczowa, wicedziekanem bh 
ks. dr. Adolf Włodek a Lipnika, wioedxie!:i 
nem bolechowickim fas. Konstanty 
* Zielonek.

NEKROLOGIA, 
t  Dr W a c ł a w  L a s o c k i ,  Jeden z zalo1*’ 

życioll słynnego uzdrowiska w Nałęczowi* 
rozwinął ją w  wielką fabrykę czekolady, k tó-iw  woj. iubekkiom, zimui tamie w tych dniachj
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1
przeżywszy lat 85. Za uczestnictwo w powsta- j 
niu styczniowem zesłany zestal do ciężkich ro-j 
bót na Sybir, gdzie spędził lat 20. Pamiętniki 
swe, spisane z całego życia, ofiarował krak. 
Akademii Umiejętności, zastrzegłszy sobie ogło­
szenie i ab drukiem dopiero po jego śmierci.

t  W i n c e n t y  D i e t r y c h ,  artysta ma- 
jare, uczci Gersona, zmarł w Warszawie na 
anewryzm serca, przerywszy lat 54 Prace 
swoje wystawiał przeważnie tylko w „Zachę­
cie" 1 w prywatnych salonach sztuki w War­
szawie

CFOTEf KI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki Wawelskie ufundoyali: 1356-tą 

TTow. „Wolna Polska11 w Buenos Aires, i^ -m ?  
Kolenie Polskę u Buenos Aires, 1358-mą Maszy­
niści kolejowi w Krakowie, lffiift-tą Emanuel Win­
ter, notaryusz i Hueglowie, Wieliczka. 
i lPRl-sza Pracownicy f rmy Gebethner i Wclff 
w Warszawie, lfiCS-gą 83-ci baon 2-go Syberyj­
skiego pułku piechoty, 1663-cią Dr Paweł i Olga 
HomePC, 1664 tą Franciszkowie Jędrzejewscy, 
Strzemieszyc? i 1665-fą Ziemia Strzyżowska, Vp!a- 
cyiąc p o . 80.000 Mkn. za degidkę. Pozaten, na 
cile o d b u d o w y  Zamkti złożdi: Ton. „Wolna Pol- 
Bl a" ?t*40 Mitr- Uczelnia Dąbrówkt w Poznaniu 
13.098, Związek Fol. Nautfjt Szkół Powsz. w Wsr- 
sz! wie 100 Mkp.

Odpowiedzi RedakcyL
?. ANT. ZAO.. .  W KOŚCIERZYNIE. Z- ser- 

"fleczue siewa, nadesłane nam na Rok Nowy 
z nad bałtyckich rubieży naszej Ojczyzny, _ sto­
kroć dziękujemy, ter” irfęcój, iż nie sądziliśmy, 
by nasz,,.Głor\ jak Wny Pas. słusznie zaznacz-?, 
„wrowadzący świętą walkę z apostołami prraąd- 
ku .' ?ataóskiego“. znalazł tak żywy oddźwięk aż 
w odległej rak od nas Kościerzynie.

Z teatrów krakowskich.
„JESIENNE SKRZYPCE-1 Surgocrowa wcho­

dzące na afisz w sobotę 7 b. m., należą do sta­
łego repertuaru teatru Stanisławskiego  ̂ i wszyst­
kich innych literackich te.4rów rosyjskich. Sztuaa 
Surguczowa, osnuta na konflikcie erotycznym w 
nastiojowem przeprowadzenia, ma jednak typowe 
cocliv psychiki rosyjfkiej. „Jesienie skrz>pte“ 
.wstawia teatr Słowackiego pierwszy w Polsce.

WFiSOł A NOC TRZECH KRÓLI urządzoną 
będzie w Miej. Teatrze: „Opera i Ok etka" o g 
11 w nocy w' piątek 6 b. m Niezwykłe powodze­
nie, jakie z y s k a ł a  ..Noc Sylwestrry-a" w tym tea­
tr? ■, nznatia powszechnie za najbardziej udaną 
c wszystkich audycyi. jakie mia'y miejsce w osta­
tnim dniu roku, każe się spodziewać, że takie 
1 „Noc Trzeci. Króli" zgrojpadzi tłumy w tea‘ r/~.

V.' STARYM TEATRZE w, stąpi w niedzielę 
1P ’ nu świetna pian!stka Zofia Kulczyńska

DVvA WIECZORY EALEIOYE W TEATRZE 
„NQWOS!l“ . We wtorek i we śrolę przeszłego 
tygodnia dane będą w Teatrze „Nowości*1 dwa 
wieczory balotowe z udziałom N Nadieidiny, Ko- 
BzniKkił h. Cit-siciskicb i Co.-ps d? balet. Program 
będzie zupełnie nowy i niezwykłe laotereeijący 
i skf da<* się będzie z 16-tu tańców,

Repertuar teatru miej. jp . ł .  l irM Y tfh
Czwartek 5 b. m.: Sąsiadka".
I latek 6 b. m.: Po południu „Betloem polskie41, 

y.icczoem „ 8trąstDo uzieci1*.
Sobota 7 b m.: „.Jesienne skrzynce".
Niedziela 8 b. « . :  Po południu „Betleam polskie", 

Wieczorem „Jes;enn« skrzypce".
Miejski teifr: Srtra t Spsraflh.

Czwartek: „Odmłoczony Adołar".
1 iatek: po południu: „Odmłodzony Adolar",

w i uizorcmr -Odm W rony Adoł ir*.
Repertnar „N *w*M *

Czwartek ó -b. m.: „Urszula".
Piątek: po poł. o g. (p/t „Urszula", wieczór 

O g. 71/, „Urszula". . .
Sobota: Urszula".

I I
Będzież pora obecna —  pyta Bapini —  po j Katowice. P. A. T. Wedle doniesień prasy j 

tym potopie k n r, oczekiwaną Wiosną Bożą? ' niemieckiej p. Całonder przez t-zy dni będzie 
■ Z tych słów widać, jak głęboką jest ta orkaj zwiedzał zakłady przemysłowa, zarówno w pol- 
gmewu Hożego, jeśli w ojczyźnie 4w. Franciszka : skiej, jak i niemieckiej części Górnego Ślą- 
z Asyżu, tak poważne oudd reP.efcsye. jska. Dnia 6 b. m, p Całonder przyjmować bę-

Papini postawił jasno naczelne zagadnienie dzie dełogacyę ludności Gómegc Śląska, 
życia współczesnego, zapytując się tak siebie ... ■ ■ —  -
samego. Cała ks'ążka jest próbą odpowiedzi na n  , , , . — .
powyższe pytania. Albowiem Królestwo Jezu- |.PZBGjW rOZQP3|8!llll lfS8i!|li
sowe nie jest „rozwianą złudą ubogiego Żyda t
z przed dwudziestu wieków, nie jest rupieciem, Nowy Jork. P. A, T. (Ag Hawasaj. Na- 
antykwamią, wspomnieniem wygasłem, przeda- j czelny rodakior „T>nesa‘ł Stcad wygłosił prze- 
wn onem szaleństwem. Króleetwb jest z dnia mówien:e ra  bankiecie w przeddzień odjazdu 
dz^iejszeco". j swego do Europy, w którem p o s z y ł  sprawę

Trzeba tylko, by łudzić czyn® pokntę. Alo stanowiska, zajętego przez Francyę t.a konfe- 
erynić nokutę, nie znaczy płakać bić się w pier- |rencyi w-aszrngtońskiej w kwestyi łod-i pod- 
sl, ąle znaczy tyle, co „odmiana umysłu, prz> ■ wodnych. Stead zwrócił uwagę, że .lienależy 
5stoezen:e duszy". Wyraźniej określił to Obry-; sapom'nać o fakcie, że Francya najwięcej w 
stua w rczm-^ie z Nikodemem, mówiąc: ,,T m - « ane wojny cierpiała, a dziś widzi, że świat 
ba się wam na nowo narodzić". |nU rozumie jej usiłowań 1 dążeń, Możnaby pc-

Papini w ten. ujęciu idei Chrystusa scłndzi wiedzieć, że świąt z?,romnkl Języka Irancu- 
się z naszytr Hocne-'Wrońskim, który w powyż- skiego, którego f  czasie wojny już eię «au- 
szych słowach Chrystusa widział jedyną dregę czyf. Anglia znaiduje się w położeniu o wiele 
reaUzacyi Królestwa Bożego ca  z êmL jlepszem, co dc bezpieczeństwa* wlasnegc 1 t-?

W  gruncie rzeczy Papini nie mówi nic nowegc. , właśn:e daje jej moź.jośd iść ną prz^diił w 
Qn tylko sprawia, że prastary tekst Ewsngelii kierunloi n»zbrojenia, torując ku niemu dugę 
staje się w jego języktl przejrzystym, dos*ęp- ;nLvra parodwn,

f a s  J L K & S Ł0D a
i barwności Jakieś słońce wyzłaca je po kolei, 1 •

Waszyngton. P A T, (Havas). Francya nrzjPi

N auka, literatura , sztuka.
,,p r z e m y s ł  i  r z e m io s ł o .̂ Organ Krak.

Mu eum przemysłowego. (Rud. Kaźmiera Wit­
kiewicz). Treść zeszytu U.: Aleksader Borawnkł:
0  ludwis«rstwie i dzwonach w Polsce. — A lam 
Chmiel: Godła rzemkśinieze i pmanyslowe kra- 
fcowskie. ’—  KaroJ Homolacs: N.uka zdobni 
ctwa. — Józef Muczkowski: Reklar-a a osrpe- 
«onie miasta. S. Udziela: przeunyisł drzewny 
w Koszarowie. —  P .Smolik: Na przełomie. — 
Jan Małisz: Fotografia nowoczesna, —  L, K,
1 H. T.: Lwagi w sprawi® wykształcenia rze- 
rn‘°ćŁnka. —  Ks. Dr. T. Kruszyński: Jedwabne 
lęi^y } wolskie w Muzeum Prisua w Ki«kowie. —- 
Kronika. —  Nadesłane książki I cwusopwma. —

f ;'r,}a!nońoi Muzeum.
-NAia z d  CENTAURÓW®. Pod tym tyłu- 

się tom poetyi Jerzego Braarna. 
™ 'y- ^akł. księgami Kxi j uanwwaklego, str.

k i'H«.:acyaml antora.

zgłoeka po zgłosce. Słowa ŚMneże, słowa bite 
w km-szcu jabn'eją przed oczyma wszestkich. jęła w zasadzie proyozycyę amerykańską, ^'zbra-
j.?.k niespodziowane objawienie. Tem słońcem n ającą używan a łodzi yiodwednych przeciwtc 
jest ujęcie EwangeHi i Chrystusa ze stanowiska statkom handlowym.
jednej, prostej i boskiej idei, idei zwycięstwa 
Ducha nad Bi ateryą.

Z wysokości tej idei spogląda Papini na dzi­
siejszy świat, na dzisAjsrych Poseeyonarów i 
Spekulantów, na dzisiejszych Kae;rodeów i Ban-

FRANCYA NIE ZAWARŁA UKŁADU Z JA­
PONIĄ.

Paryż. (A W.) Francuskie nikiisterynm 
soraw zagranicznych zaprzecza donic; :en’om e

dytów ł wielbi w Cl*rystie ie obrońcę biedoty ;^]nym układzie Francy, z Jaoomą w sprawie 
ludzkiej, który kocha ludzfl kochaniem litości, | wspólnej polityki na Syb:ry . D o k ™  J 
ja lie n  jedyris godzi sic ić.. kochąć ale rów-no- jo g ło śc ie  w tej spranie przez przedstawiciela 
cześnie widzi w Nim karcieiela ludzkich win i .repiibliki Czita są fałszywe, 
zbrodni Przy Ńim są tvlko ludnie pracy, ubo- j Waszyngtc ti. P. A. T. (IIavas). Odpowdada- 
dzy, pastorso, chłopi, egrodnicy, kowal©, ryba- jac na kwt Sarrauta zaprzeczający kategory- 
cy, ciżba ws: elak!ego fdraeŁwa, s*eroty ‘ b e z  ’ jstnh«,iu układu fraaeusko-japońskiego w 
oparża, starcy bez przytułku, włóczy/i, wymiK sprawi© Syberyi, Hughes wyriził żywe zado- 
ki, głodni, kalecy, wygnańcy. Zdała od niego są wolerie z powiodu ukazan a s'ę  ̂ tego zaprze- 
wszyscy radzi z samych siebie, śpiący Złotym czenia, które jego zdan em kładz e kres pojglo- 
Snero filistrów, którzy ni© czają brudu nagro- 'tkom peebawionym wszelkie] podstawy, 
madzonegó pod osłoną próżności; czciciele Biota 
i Be6*yi, Służebnicy Bogactwr i Zwierzęcia.

Lcpidame słowa Papi^ego wskrzeszają nam 
postać Chrystusa, tę, która żyje z nami i w nas.
Jakiś dreszcz proroczy przenika nas, gdy czy­
tamy tę niezwykłą książkę. Czujemy, że znowu 
ktoś przyBzedl do nas z mocą Słowa Apostoł-

Listy gdańskie.
Gdańfk, 1 stycznia.

(Zalana konstytucji, w  ; rwijrz i. — Z..mact 
na prawa PoUki w p*vrcie. — Nowi, fabryka 

drożdży).
Na tądaoie Lfgf narodów mobl być komsty- 

tucyą wuśnegj miąsut o tyle zmienioną, żo 
ucbwtJootyy w ffwo-m C29bi& przaz rządzącą, oporacyf tswodowycę ę.r^rozyĆski, tudzięł
większość tntnjszego sejmu czas ui-zędowania 
fachov.ycb senatorów musi być zredn :owan\n 

i Ut 4,

___  ■ — n

R a d o s n e  P oslan > e»
jRu P»Piiń: Dzieje Chiyatubt, Cykl płsrw^y. 

Przełożył W. RzymówskL
tławno nie napisał nikt tak raduj) lrąlążirl 

o Cnry^^j® -ak pap ul, A 'e P*pfa| by! futo- 
wnw* Jl WeJstą, był bluźniarcą. A jednaki Na- 
. . .  8łę« zmienił spoDÓb myMenia o  wazyrt- 

^ ^ c h ,  zdarł z siebie grubą, twardą sko-

Dlaczego?
Bo Chrystus rrzyozed], ^  roiw^ló Rióło- 

»two Żołnierzy, którzy uciskają mała, Króle- 
wo KŁpłanów Śaiąf ja i, k tó^y  Uc:nkają dusza, 

ciułaczy złota, k tó^y uciskaia ubo­
gich (> bo przyszedł z Dobrą Nawiną, te  zfcil-

irS/1 d° ńas ®-r^e6two Bożo.
„Królestwo Boże przeciwstawia Mę Króle­

stwu Szatana. Królestwo Szatana jest Króle­
stwom zła. kłamstwa, okrucieństwa, pychy; jest 
Królestwem Dohi. a  w ięC Królestwo Boże ozij. 
cza Królestwo Dnbra —  szczerości, miłości, po­
kory; jest Królestwem Wyż-^iy"

•iwa tysiąclecia minęły od czasu, jak Je"Jis 
w roię to ziarno, ale ziarno no w przeciągu 

Yi ' dziesięciu pokoleń iudzŁich zaledwie za­
kiełkowało.

z lat 12 ra. lat 4. Ta zmiana konstytucyi .mo­
żliwą j(»t jedynie wówc-at, jeżeli uchwaloną 
zottani* większością */» głosów w obecności 
*/* wsaystkich p-włóir sejmowych. Takiej więk­
szości nie peeiaJąją stronniętwa rządowe w 
sejmie i uthwa’eui* tej sprawy zależy od za- 
chorania się opozycyjnych p."tyt lewicowych, 
Bez zgody których w tyra wynadku żądana 
przea Ligę narodów zmiana konst’ tucyi uchwa­
loną być nie może. Obecnie odbywają eię pó- 
zakulisowe rokowania między ocn?tem. a zwal­
czającą go namiętni* lewicą, która chce tę ko- 
rzybti*ą dla siebie sytuacyę należycie f odpo­
wiednio wykoreyra ać

Z dniem 1 etvcznla b. i*., podrożały na rery- 
trryum wolnego nianta dzWmik1, tran,wale, 
kolejo, teatra i opłaty pocztowe. Legenda »  
taniości Gdańska dawno ju i prysnęla. i dzisiaj 
znamiie tutaj już drożej, niż w Niemczech 
1 na Pomorzu.

Czytelnicy ,'OłoM Farodu* znają sprawę 
bezprawnego zJcazu gdańskiej policył niedo- 
pu! zczającego do wyładowania materyatów 
wybuchowych przeznaczonych dla Polak* z 

krętu „Gauja*1. Vf sprawi© tej odbyła się kon- 
ferency ministra Plucińskiego z prezydentem 
scuTtn 8ahr’:«m i prozy lentem rady por+cwej 
Kcynie:ent. P. .Ph oińkki suj? i o * i ł  aermt.owf 
użyciem o * t ^s t a ę :■ ś r o  1 w <
wypaiueK sJewpuaŁczeni* statku do portu. W A 
wczaa starek wjechał do portu, a s«nrt ©o- 
ftiął nielegalne zarządzenia awego prezydmtta 
policyi

OJ dłuższego czasu stoi w tutejszym porcie 
na kotwicy wojennj okręt amerykański „Iten- 
bi u Jame«" I okręt ten posiadający na po­
kładź?? więcej amunioyi nif „Ganja11, ma tu- 
raj pozostać ą i  do wiosny Al© turęjsza prasa 
I gdańAle sfery rząd?ące są zdania, te  tylko 
polska amunlcya zagraża bezpieczeństwu wol­
nego miasta.

T", Prurnsn pod Gdańskiem ma powstań 
°bok istniejącej ju i cukrowni, fabryka, droź 
dzy f gorzelnia, Produkcya te? fabrvkl ma po- 
kiywad zapotrzAbowanf© Gdańska Pomorza 
i  Innych' dzielnie nolsMeh w . P.

Na M n  do „cdbolszewizoirala" B&sy?
Moskwa. (A. Tę.) „Rzeczjłospolita" donosi 

z Moskwy, że odbyły się t.aui wlellcit narady 
w sprawie handlu z zagranicą. Jakkolwiek tr?ść 
narad trzymaną jest w ścisłej tajemnicy, do­
wiadują się z kół zbliżonych do czynników 
rządowych, 2e rząd komisarzy ludowych po­
stanowiono przekształcić w tea Snosób, że teki 
ndnlstrów spraw ąagranicznycL finansów, ba:* 
dto i sprawiedliwości otrrymaćbj mi Jt bezp-i- 
tyjni.

Warszawa. (Teief. wł.) Tymi omami na 
Kremlu r  Mopłrwie odbyłf «*ę narada finanso­
wa sowietów wwpólnie z radą komisarzy luóo- 
wyoh W obmóach wziął udział kierownik k o

nicpoeluszeństwa wobec ustaw angielskich 
I argLeLkiej admir istracyi, a tiikże uświada­
miania jej w sprawie b o j k o t u  towarów an­
gielskiego pochodzę- ’a.

Paryż. P. A. T. (Wied. P.iuro Koi.). Wedic 
den esionia z K s . l k u t y ,  niepokoje nie usta­
ły. LiczM aresztowany eh przcścreczyla 3.5C0 
osób.

Rzai rmlspjfjny Słiwaczyzny.
Wych<jdząCŁ vr Paryża ,,La Slova<juie“  do 

noui, że wiadomość pism czeskich o roc-wiąza­
niu przez rząd polski rewolucyjnego rządu sło­
wackiego, ukonstytuowanego w Krakowie, jex  
nieprawdą. Również nieprawdą jest, jakoby 
m!T;Ver rpraw zagr. w tym rządzo Dr Unger 
oddał się na usługi rządu czeskiego.

PODRÓŻ MASARYKA I BENESZA DC 
i PARYŻA

Praga. P. A. T. (VYied. Biuro Kor.) vTribuna“  
donosi, że toczą się rokowania w snrawie po 
droży prezydenta Masaryka do Paryża po po­
wrocie Dra Benesza z podróży do Rusi przy- 
karpacklea Dr Brniesz bedzie towarzyszył w 
podróży Drowi Maszykowi. Jak twie: drą 
dziennilci. prezyd. Jlasaryk otrzymał zaprosze­
nie prezydenta repnbliki francuskiej.

K*assin. Jako podstawa do debat służyło spra 
ęrozdan?e Kra-ssina o zablegaci1 jego w spra­
wie pomocy finansowej dla Rosyi i udzieleniu 
jej pożyczki zagranicznej. Jedna * drugi sura- 
vr> napotkał? na wielkie trudności 

Obrady są ściśle poufne, jednakże' Sn sfer 
zbliżonych do rządu sowieckiego dochodzą 
wiador iścL że w związku z remi naradami 
delegatem sowietów, do Francy! i Belgii będzie 
mianowany popi elew, b. członek rządu Kie­
rońskiego.

U k H iT ilif? . 
Helsir.gtors, P. A. T. Dowództwo sowieckie 

w dalszym ciągu fortyiik-jje gorączkowo gra­
nicę uisko-ro^jjską. W pob.izu Białego Ostro­
wa urządzono zagrody z drutu ,kolczastego ,i 
ustawiono na po/ycyach cięlJcą aiiylcryę.

Rewel P, A T. Estońska ageucya urzędowa 
rozesłała następujące oświadczenie: Im hardziej 
zacieśniać się będą stosunki pondędzy Rosyą 
sowiecką a państwami ościenie emi, sow.
Wraz barizi»j będzie się uchylała <xl wypeł­
nienia warunków traktatów pokojowych, za­
wartych s małemf sąsiadującemi państwumi. 
Aby zdecydowanie móc przeciwstawić 6ię na. 
porowi Rosyi sowieckiej, ‘ 'onieczne* je3t utwo­
rzenie związku państw bałtyckich łącznie z 
Polską.

H d1 W o n ,  P. A. T. Gazety duńskie dono- 
aą, Af karceltayey w ostat~ ch czssacii posu­

nęli się nanrzóiŁ'Ggłw^óoo stan wwjtmni 
Hanower. Radio. P  A. T  Doni>y::?'!? dzień- 

cfków o grożącym wybuchu wo, y  między Ro­
syą a Fin land yą prostuje konsul finiau^ki w 
Berlinie jako całkowicie bezpodstawne Rzad 
finlandzki w konf! hele między Karelia a Ro­
syą przestrzega śchdej ncufcr&lnoścŁ

SPÓR WŁOSKO - JUGOSŁOWIAŃSKI ROZ­
STRZYGNIE LIGA NARODÓW.

Peryi p  .A. T. (Wied. Biuno For.) Wbrew 
rozszerzaaym pogłoskom kwes,ya jugosłowirń- 
sko-włoska będrie nrzedłożoni nie Radzi© naj­
wyższej, lecz Ladze narodów.

Rśźne wiadeuieści.
Warszawa. (A. W.) „Rzeczpospolita* zaprze- 

sza wiadomości, podanej przez „Przegląd Wie­
czorny", jakoby grupa posła Dubanos* icza m'a- 
ła zamiar dać się ze Związkiem ludowo-naro 
lowyriL

Łv.ów. P. A. T  Odbył się tu wielki wiec 
manifestacyjny w sprawi© Wilna.

Lwów. (A. W.) „Wpered" donosi, że w dniu 
8 stycznia, wypuszczono na wolność prof. Dra 
Wasyla Szczurala, adwokata Hankewicza i 
studentkę Makuchównę. Ukraińcy zamierzali 
podobno urządzić wymiszczonym na wolność 
owacyę, której przeszkodziła jednak polieya.

Łódź. P. A. T. Znany przemysłowiec łódzki 
Oskar Kon z okazyi 25-tnirgo jubileuszu dz:a- 
łalności swej f rrrrj Tow. akcyjne Widzewski, 
manufaktury, ofiarował 50 miFonow mik. na 
celo budowy jiol-Hcchniki w Łodźi.

Praga. (A. W.) Prasa czeska atakuje gwał- 
towrle francuską m;6yę wojskową z tego rze­
komo po-a odu, żt inisya ra w sposób nioodpo- 

iwiodni przeprowadza organuaiyę woj3ka cze­
skiego.

Hanower, Radio. P. A. T. Dwaj amerykań­
scy lotnicy stworzyli na aparacie amerykańskim 
Laraena nowy rekord, światowy, bijąc dotych­
czasowy rekord unoszenia się Dez przerwy w 
powietrzu 26 godzin 19 minut, o 2 godziny.

Leafield. Radio. P. A. T. Angielska eskadra 
lotnicza w Mezopotamii obejmuje oruowiedziai- 
ność za porządek w tamtych stronacn. Jest 
to punwwzw wypadek w dziejach strategii no­
wożytnej, żo oddział tesro rodzsju otrzymuje 
tak ważną funkcyę Eskadra posiada inecyalne 
maszyny mogące pomieścić większą Dość załóg. 
i uzbrojenia.

Bukareszt. P. A, T. Radio Orient. Wczoraj 
wieczór przybył tu grecki książę nastęoct tro 
nu ara® księżniczka Elżbieta

Całonder na 6. Slashi.
Katowice. P. A, T. Wczoraj minister Olszow­

ski podejmował p, Calouden. kolacyą. Na ko- 
lacyi byli obecni przewodniczący poszczegól­
nych podkomisji gospodarczych. Ze strony nie­
mieckiej był obecny I.cwnłd.

Katowice. P. A. T. Dzisiaj w południe p. 
Calondoi jedzie do Ojwia w celu złożenia wi­
zyty międzysojuszniczej koousyi rządzącej.

Bierny iner li<nloi6i.
Do Łondynn nadeszły z Endyi wiadomości, 

wedle których narodowy kongres hmduski w 
Achmeda Chadzie uchwalił na wniosek G?r- 
dhi’ego uprawiać dalej dotychczasową oolitykę 
wobec Anglików. Postanowiono nie chwytać 
się środków gwałtownych, loes u p r  ł w  i a ć  
s t a l e  b i e r n y  o p ó r  w e b e o  w ł a d z  an­
g i e l s k i c h .

Następnie postanowiono ną tyra kongresie 
zwoływać po całym kraju jaknajliczniejsze 
zgromadzenia w cęlu ppb.utiząnią ludności do

WtaJoiaeśri gosporfircze,
KOMUNIKACYA KOLEJOWA POMIĘDZY 

UKRAINĄ A POLSKĄ Ukraińska Rada Ek(v 
nomiczna uchwaliła przedsięwziąć kroki dla 
wprowadzenia w życie od 15 6tycznia 1922 r. 
tymczasowego porozumienia, zawartego osta­
tnio z polekiemi władzami kolejowemi w sDra­
wie ustaleni*, towarowego i pasażerskiego *łai- 
chu kolejowego między Uirrainą a Polską 
Ładunki z Ukrainy będą transportowane do 
Zdołbunowa, a ładunki z PoIskI do Szepie- 
tówki.

OBNIŻENIE DYSKONTU WEKSLI BANKU 
ŁOTEWSKIEGO. Na mocy rozporządzenia, mi­
nistra skarbu od dnia 1 stycznia 1922 roku 
została obniżona stooa dysitontu weksli ło­
tewskiego banku państwowego. Odtąd wyno­
sić będzie dla weksli handlowych 109f

YTADOMOkCI z  G'Eł,Dv  KRAKOWSKIEJ. 
Środowe zebranie giełdowe odbyło dię w uspo­
sobieniu zniżkowem dla walut obcych ! dewiz, 
z y-yiątkfeiri korony cze3ldej, której szacowar 
aie utrzymuje się na poziomie stosunkowo 
wysokim. Fwtój.vzowy ruch nie odznacza! się 
spocyalnem ó»y -icoie,n

Z akcyj ; 5 ikowych nauy Akcyjny 
Bank Związkowy, papiery loKacjjn© nie wy­
kazywały zainteresowania.

Na rynku efektów-dywidendowych usposo­
bienie chwiejne, nabywano mniej więcej po 
kursach nezmienionycli: Zielenrawskł, Cegiel­
ski, Tenege, P. T. F.. Trzebinia żelazo, Sier­
sza górn„ Chodo’ ów, Parowozy.

Szacowania dzisiejsze wynosiły: dolar ame­
rykański 2850 m., dolar kaandyjski Ł300 m., 
funt szterling 12.100 im, tram szwajcarsKi 
580 m., trank francuski 825 m., liry 110 m., 
leje 19 m., marks niemiecka 15 ra. 50 fen., 
czeska korona 48 m., kor. nieiu. austr 40 fen.

Praekazy: nt Berlin 15 m 70 fem, na Pragę 
4ff m. 50 fen„ na Wiedeń 43 fen.
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'JERZY MEIRS i J. M. DARROS.

Tajemnica pociągu Kr. 10.
<— Przez chwilę’ satkMem, ż» chodzi tu 

o jeden, automobil, który przebywszy tu- 
taj wjechał iia świeżo tzuuu ozę.sć 
diOgj i zawrócił, cofając się w tył, ponie­
waż na tej wąskięj pize«irzeni :iie można 
norma'nie zaw óció wozu. Sądziłem, że *e 
równoległe koleiny w ten sjiosu ' powstały.

Tymczasem bazu je  się, że te ślady po- 
óhodzą od dwóch różnych samovhedów, 
jadących w  tym samym kiinunku. A za­
tem cóż się z n'rau stało. Wszyscy przyj- 
Itzeli się odcisk o u. Wolff mówił prawdę.

iDwa samoehody dotarły aż do tego miej­
sca. Siady gładkich kol ?ećnego a nich. by­
ły w wieiiu miejscach przecięte przez ślady 
drugiego o  kołach nahiaycti gwoździami 
tem samem zupełnie różnych. /

Taki dwa auta praymcmuy, ale wcale 
nie wróciły!?

I co  robiły tutaj w nocv^ w pobliżu m‘ej- 
Bca zbrodni?

Ale nadcww-ystkio którędy i jaik oddaliły 
się?

Nowa ta tajemnica rozpaliła umysły 
S podwójna siłą.

Jeżeli istotnie zachodaił związek mirdKv 
trrni samochodami i morderstwem pana 
I>esrrouet —  a tajemniczość tego ostatnie­
go. odkrycia nr)d'">vW  ̂ tei hrpotezie rewne 
6zanse p-awdonodołneństwa —  należało 
przviąć. że w-łaśeir’©1© samo ab od (Vw wic 
dtoeii, iż pociąg zatrzyma się w tem miej­
scu.

Al© ten postój był zupełnie przypadko­
wy, ponieważ pociąg zSfirzymal się tylko 
po to, by przepuścić pociąg numer 85, o- 
póżniony o pa.;ę minut. Przyczyny tego 
spóźnienia miały być wkrótce wyjaśnione

W dodatku ślady kroków człowieka, idą­
cego ścieżką, aż do główniej drogi też gi­
nęły w tym punkcie.

Ćo zaś ważniejsze— były tu dwa pojazdy 
któ.e w niewiadomy sposób się oduailiły.

Wszyscy obecni gwałtownie omawiali 
sp-awę, Wolff tylko usunął się na bok 
i zmarszczywszy brwi. rozmyślał w milcze­
niu.

Czaban przesunął ręką po czole, jakby 
chciał odegnać myśl, która go uparcie prze­
śladowało. W  końcu Srt.iróeił się do szefa 
i rzekł:

—  Nigdy w żvc‘u nie widziałem nic po­
dobnego. Właściciele samochodów weszli 
chyba w stosunki z dyaWeml To nie ułega 
wątpliwości! Jeden z tych podróżników— 
widm —  musi być wcatóoerm dyabłem! 
a auta do niego należą.

W olff - tupnął ze złośc!ą w  ziemię nogą 
w tem miejscu, w którem urywały się 
wszelkie ślady,

—  Możnaby przypuszczać, że ziemią o- 
twar’a  się ttPaj i pochłonęła te dwa nojaz- 
dy tak. jak pod łotra w operze otwiera się 
w chwili, gdy Mefisto zapada się pod nią.

—  Niech to wszyscy dyr.błi wezmą, ode­
zwał się szief bezpieczeństwa, nie tylko pan 
jeden ire może n> z rój sreawy jsiwumW!

Mówiąc to noklepał przyjaźnie detekty­
wa po ramieniu.

—  No! no! rzekł ?r/0’-y;tko. lecz serde­
cznie, nie należy się poddawać d^-esyil 
do dyabła!

J Stanowczo, pan Brunlon był też opętany 
myślą o dyable.

| —  Proszę przyznać szefie, że w tem
(wszystkiem jest naprawdę jakiś pierwia 
letek czarodziejstwa!
I —  Przytząaję, ii okoliczności się tak zło ■ 
'żyły, że sprawa wygląoa niesamowicie, ale 
Imy jesteśmy ludźmi pozytywnym' i dla­
tego postaramy się wyjaśnić to zjawisko. 

;Na razie nie mamy nic tu więcej do soboty, 
a obecność nasza jest potrzebną gdeieiu- 

: dziej. Nie trzehą zapominać, że w Lacoclic 
mamy uciekiniera dc przyłapania, —  jesz­
cze jednego tajemniczego podróżnego, —  
dodał ze złośliwym uśmiechem.

— O! tego odnajdę z wszelką pewnością, 
rzekł Wolff.

Jeden x inspektorów nozmłał na miej­
scu, a naczelnik miejscowej policyi p^ydal 
mu dwóch agentów do towarzystwa.

Na dworcu w lameh© powracający uj- 
rżeli pięknego młodzieńca lat wrsok'e- 
go biaineta, o  bladych pociągach ry­
sach twanzy, który pzzechad-zaj się nerwo­
wo po peronie z odznakami prawdziwego 
wzburzenia.

Rył to Artur 1 lastren, syn bankiera t La- 
rocłie.

Wychowaniem jego zajmował »:ę ojciec-, 
gdyż matka umarła przy połogu. Pan Pfa- 
stron rozpieści! ogromnie jedynaka, który 
żył w pnzyjaźni z Janem Poseferes i pro­
wadź'! życie roz-wiaffe i hulaszcze. Przybył 
na stacyę by zobaczyć się z ojcem f opie­
rając s:ę na informacvac.h, udzie1 onych mu 
p-zez zawiadowcę czekał na pociąg, mają­
cy nadejść z .To:gny.

W aśnie pociąg zatrzymał się na stnoyi. 
Artur podbiegł ku wysVd'vąeyrn podróż­

nym. między którymi zauważył swego ojca.
i ‘un Piastom też go już zobaczył. W z 1,it­

rze n e  młodego człowieka zaniepokoiło go 
bardzo, podszedł więc szybko k-u niemu.

—  Amugle co się stało?
Młody człowiek uścisnął nerwowo ręce 

ojca. Oddychał ciężko przez chwilę mm 
zdołał przemówić.

—  Ok:adi: nas rzekł.
Plastron zbladł.
—• Okradli?
—  Tak!... Och 1 ojcze, uspokój kię!...

Ile ukradziono? Kiedy? mówże'.
Artur wstrząsany nerwowym dreszczem, 

dopiero po chwali uspokoił się na tyile, by 
dać pewne wyjaśnienia.

Toj samej nocy z kasy ogniotrwałej zni­
knęło 200.000 franków w złocie i w papie­
rach. nie mógł jednak nic powiedzieć w ja­

jka spasów kradzież ta zo3ż,ała popeln ;ona, 
jdlatego że wszystkie zamki w biurze —  na- 
.wet zamek samej kasv o^mLchrwalej —  by­
ły zupełnie nieuazikodzone.

W  czasie gdy Artur opowiadał wypadek 
drżącym głosem, pnn Plastron nie ódew a- 
się ani słowem. Ten nowr c'os dopełniał 
miary jego nieszczęść. Jakże los uwziął 
się na mego!

—  Chodźmy! rzekł po chwili.
W  towarzystwie Artura i nacrelnika po~ 

licyi miejscowej uctnł sic do n-nku. Sędr/a 
śledczy wraz z agentami wkrótce za n?m 
posplecr^l. 7dumien;e i wzru^onie tych 
ostatnich było równie silne- jak i .̂z.ucia 
pana Plastron, choć wypływały i  Innych 
tóWeł.

Mieli oni wrażema. Że nową ta sp-a.wa 
stoi w  jakimś związku ze śmiercią pana 
De won et i kradzieżą m'1'ona dwustu tvc*c-

cy franków i ie  nie zachodzi tu tylko pro, 
t|y jAzypadSowy zbieg okoliczności.

N.in jouaiak udali się tio bau,xu, by prze* 
prowadzić śiedztt-wo wstępne, obejrzeli rat 
jeszcze wagon, w którym abawima zostaia 
dokoaiaic. Zbyteoznem dodawać, że te no- 
we oględziny nie uo&u4,ccyiy żadnej, naj, 
mniejszej nawet wskazówki.

Pan Lacour, prokurent banku Desrouettt 
zeznał, że jego szef jeździł zatwyccaj tym 
pociągom, ale bardzo rzadko przewoził oso­
b ie , o .większe sumy pieniężne. Gdy jednai- 
rzecz taka miału miejsce, nikt nigdy po- 
przód nie wiedzie, an. o wyjeździć, ani 
o  celu podróży.

Desrouet, wybierając się i  tę ostatnią fs L >  
Kilną drogę, proedaięwziąl te same środU 
ostrożności;

Lacomr zeznał także, że dwa dni praed 
wypadkiem on osobiście • wysłał pocztą do 
Lairo«,ho kst szela, donoszący o  f*fRy jeździ o 
tego ostatniego. W liście tĵ ro ZJiajjdowała,
3)ę wiadomość, że banikier przywiezie ze 60  ̂
bą sumę milion dwieście tysięcy franków.

Pan Piaf j  on otrzymawszy ten list, zam­
knął go natychmiast w osobnej przegródce 
kasy ogniotrwałej.

Było więc zupełną n!emożłiwością, aby 
ktoś obcy, a naiwet ktoś s bezpośredniego 
otoczenia dwóch bankierów —  prócz p o- 
■rrentów —  wiedział o projekcie tej po­
droży.

Skutkiem tego Lacour utoymywał, ia  
morderstwo to, dokonane na osobie jego sza­
fa. nie było popizód obmyślane, ehoć może 
pozory przemawiały raczej za famą bypo- 
teeą.

(Ciąg M tąr MwtwU

P O M r - o ż E N i t t
usuwa w krótkim c esis t C R l f l M F N H  
inaćć przeciw cduiroicniu M* ■" 1 *  1 ,ł“11
Źadso wszędzie z mark? orygina'r.ą w tubach.

FABRYKA „FENOMEN i i •a
m m

Krakew-Pstkórze, BrcdzKskisso 3 jjnj słaryra noście).

psaai-tcapirg.u
g *B A C Z N O Ś Ć !  B A C ZN O ŚC I |

I  R O D A C Y !  |
S  M am y w s z e lk ie  w ie lk o ś c i  g o s i - O d d r c t w a  l g  
g  m a j ą t k i  z r a k  r r e m ie c  ’ ch  o d  3 : ) d o 9t O m ó r j ,  g  

rftw *■> k am ien iec, k aw iarn ie , m łyny | 
p a row e , w odn e , t artaki i (. d . btrizo g

k o iz y s ln ie  d o  ■ d d a n ia . 18 J€ b

B iuro K om isow e, P ozn ań  |
n L  Skarbowa 1. 18. — ST. F A L E Ś S K 1, S  

lEU ^FO N  NU. SC8 7 .  S

rJj®0nsm6S»iDeB(tWlwep J ®0S0 «00®00®00®eOtS M

CKÓRKI surowe
y  kun, tchórzy, kro.dw Itp*

kita ij« w taidej V s l  po ooJwtiszyeb ccaacb tirma
Antoniego Trąbki Syn, S K Ł A D  F U T E R  

Kffkew, ul. Szewsha JL. 12. ]8sa 
tw w ^ w «N p iw V w w w «w

Św iece grom niczna
ozdobne, t udr jankarai i gładkie białe łub żółłe

p o leca  firm a 1013

FR. SEZEMSKI «SSS<*
B U M , MAŁOPOLSKA 

to r y  snU onol Connlkl na łą d a n lo l

Miód pszczelny
SkiiimmuuiKiuuiium!UtiutuiiiiiiiiiiWiiiiimujii7ł7iHu!łiiiN<itiiuiiVnTifiuiini)ttiiuHNMimHfMiii;iia

sp rzed a je  I w ysyła  w  k onw iach  blaszanych

Małopolski Związek mleczarski
f  w Krakowie, Płae Jabłonowskich 19. j

II Ceny zniżone II

W Ę G L A
pr^ ^ ego , k ostk i, orzech a , pospdlkl 
I m lalu zc  Śląska C ieszyńskiego

doaiarcja M tithntait 1TIS
Dom handlowy „ENERGIA"

KrakAw, Grodzica SI. Toi. Id S i.

s

NA

KARNAWAŁ
POLECA SIĘ PRALNIA I FARB1ARNIA

JĘCZĄ”
ROBOTA SOLIDNA I EXPKESOWA.

INI

M ATUSZEW SKI I Ska
D O M  Z B O Ż O W Y

Damzbo 1 P ozn ań  -  uL Rycerska 9  T*1" iasta HfW

Zboże, nasiona, ziemniaki, warzywa,
stoma,* siano. =====

■*8

S półd zie ln ia  Lig] K onsum entów  Tn R ozw ól 
t r i k ó w ,  u l .  <3r r  l c p r k a  L .  7

zań̂ driłiia P. T. Czło:Ww, i i» mji! statutu 13 przjjmoji wkłaJkl oszozfdnoisiowe za oprocuitowaflieni

od s l i  rocznie 1 2 ^ 0  $*a rorzn,'°

I i    mm—rm—mm i im —
łtf § Porada aro wszystkich straw ach uhaspletz. „  o

Baczność właściciele kamienic!
Jetzcze przed porą zim ow a, pow odującą gołoledż, 
ś l i z g a w i c ę  przed waszem i nieruchom ościam i, 
ube?piecza}cia się od prawno-erwiinej odpowiedzialności

W POZaAliSKIM SAMKU U8EZRECZFW
TO W . AKC. ODDZIAŁ MAŁOPOLSKI

biuro w Krakowie, Rynek gł. 9.
Ubezpieczyć sit motna t k*e ed e^nlt k adziety z wir-nu- 
Miem, szkód wodocią -ewych I nleszszcśli wych wypsdków.

faateney we wscyatkleh ml&staeh M nlopolakleh.
PormU* w . wwyittłiaS ipnwM h ■ b ,ip iM ,» la « ,c lL

Posznksje •>, dzielnych zastępcę*.

Porada w o a n y s tk ld i sprawach ubospLocsonlowycI i,

&
&
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|  SPÓ ŁK A TR A N S P O R TO W A  $
I  „CRM CO VIA“  .  |
® D O M  S P E D Y C Y i N O - K O M I S O W Y  ® 
© Kraków, Grodzka 60. Tel. 270. ©
®  F IL IE :  L w ó w ,  u l .  H a l i c k a  2 0 .  T a r n ó w ,  P l a c  S te n *  ®  
®  k lu w i c z a  C . W ł e d e A  I . ,  S c h ó n l a l e m s a s s a  7 .  a .  ®
©  ©  ©  W ysyłka towarów w  kraju i za granicę. ©
®  Przesyłki zbiorowe ze wszystkich w ięk- ®
g  szycn miast. g
|  Oddział: Lódi, ul. Piotrkowska 22. ®
®©0©®©®©®®®®®®®©@@®©®®0®©®

Baczność! Korzystania i  okazji!

ILJf

•WW da S i
sz Zwrot zapltału stosownie do omowy.

— —■ P rosta  droga. — »■
KU yrzyjsidia dt lodzi po m ir r  trwor*- OtiUfćnyafc, slwlt sU bmMsha 

m własnym im "  ., kasiaczsls zijśe da tkław* .apea I fahytsate

LEONA RUBASZKhNA w ŁODZI
ulica KitiAskiego Nr. 40, 2-|!iDl|tit l ». iMiUi AramVi*iankii|(

t l w .g n  Dl)i doz.(ino*cl klljentelł .tworzyllśniT a d d z l .l  .1 - p « i> » łh -J .  W ytybay 
pocztą ol-ow iedt!- odcinki towirów okcIow.-cŁ (1tup< ny) i;i*l* pouluit n ic < h .( ,g  lab 
określone*, anm wzoru, u m l  k u  nadatbw, a a liczk . p o f t t łw ą .  [ u  opnko- 

w.nlr i pr eiylki pocztą dollcił >lą 4 proc ]
Matcrj«ły, nleodpowmdłjące wzorowi, przyjmujemy z powrotem. Wzorśw «!• wyzylzwy.
Sprz«dłje ilu izaie], bo w pnrw.tnem mleiikasli, Istcrct ooilezon- Jcit sn wtdkl

Wielki wvb6r ritnycb reozte*.

saa

NASZ SKLEP*4 w  W a r s z a w i e ,  S i e n n a  1 5 ,99
r  wydane własnym siakladf-m we wjg- 

snych zagładach graflcznycii ftasteoulace

I Składy hurtowns papieru i małerjałóf pisemnych
W a c t a w a :  Sienna Nr. 15, !el. 150-91, 

Jasna Nr. 1 (tel. 50-90), Sienna 1 (tet.l5'J-X0). 
Ł6 d £ t  Piotrkowska 40, tel. 3- 60. P ozn ań  t 8 maja 4. 
W iln o : Z'tikowa 2 * („Papier11). G rod n o  : .O^n 
Dominikańska Nr. 10. B ia ły sto k : Ks jarma naucryciel- 
ika. Sienkiewicza Ł r. iii. B rześć r /B u g  t .Rozwoj na 
Kresach*, 3 maja Nr f>. Sendcmiers: ,N>sz« ogr isko*.

„ N a s z a  d r u k a r n i a 1'  —  S i e n n a  1 5 .  
„ N a s z a  k s i ę g a r n i a "  —  W i d o k  2 2 .

KALENDARZE
na rok  1922 1802

ś c i e n n y  kartkowy (fo 
t e r m i n o w y  w i e l k i ,

t, i w .  i y g  o d n l o w y ,

terminowy maty, 
tablicowy ścienny, 
kieszonkowy < noSia«t&«m.

Z a m ó w ie n ia  n a ie ż y  n a d s y ła ć  p o d  a d r e s e m  „ K A S Z E G O  k > K I E P U u  W  W S T S Z c i W S e ,  S i e n n e  1 5  —  lu b  d o  o d d z ia ł ó w .

Wydawca; w wuptęgstwio Polskkf dpółki $rMow*i H 9 •» k • a, <— Itedsktor stawisz 1 ećponą Jts M t i r  a l i L. —< Dnktnus Ntroós* *  Kiukor̂ t boś parrtdtai Jłoustar


